
231 Wtorek
f i a t  wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni Swigteczne. 

no Nra „Czaau," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., s przosyłkf pooztow* 13 e.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

PeosH w państwie Austryackiem.........................

„ do Włoob, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i T urcy i. ...........................................

ua rok as kwartał na2m ieei|ce
n 24 • 6 .  5

• 32 * 8 - 6

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w inieafecu. - Czasu^w&a^
Pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (Tnseraty) uprasza się nadsylad/m nco do A d m i n i s t l ^ ^ ^ u  w Łra 
Łowię. -  L M y  reklam a^]™  niezapieczętowane mepodlegaję opfacie pocztowe;. -  JUMMO 
danych  nie przyjmuje si§. — H ę k o p iH m fi nadsyłane Redakcyi niezwracają si§, y J „

R o k  1876.

na 1 miesiąc 
2-50

r 3 « » n « » M  p r z y j m u j ą *
W  i t  » , Adminiitraeva „CZASU," księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dw onkT
tudztót^w szystkie urzędy pocztowe. © r * o .- e w l«  flnsera*) prayjmnj* się aa  optatą od ^ W M j

&  £ 3  S S . t H w ^ S S  Up.) » A t  « s  -  ce»5 1 S r. od m W
dla zamieTscowych a 50 c od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. P rzypadają należytoM 
upr^za s e n 7 p « 0 d  Odesłać praeklzem pocztowym. 0 ,* .« e » Ł »  l p r e o .m e r a l ę
we L w o w i e  W. Piątkowski uh Teatralna 9; w t S *
Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissomóre &0, w Wiednia pp. Haasenrtete *  
Voeler (także w Hamfeurffu Frankfurcie n. M.., Boranie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. O ppaikStu 
be&astei Nr! 2 ( S w M d z e ) ,  R. Mosse (tkkie w Berlinie, H am burgu^oascbram  i Norymberdze), 

G. L. Daube & Com. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Com.

n  O m  n a — - - » - i — * ,  «wnarr*. o. nr,™ wianuiuwu , W mowie zamykającej rok szkolny dyrektor tego|Góry, na posadę ekspedyenta pocztowego w Zadwo-
r .  _ ł Ł _  itetu  przedwyborczego Dra M a ł e c k i e g o ,  na

Z e s ta w ia ją c  o b o k  sieb ie  ró żn o ro d n e  w ia - c^™omo’ mamy dość liczny zastęp, 
dom ości z  ro zm a ity o h  m ie jsc  i ź ró d e ł p o - | Minister Dr Z ie m ia  łk o w s k i  nu

którem naciskowi z zewnątrz, a odtąd wiadomem było, że

sm aityoli m ie jsc P°" Minister nadesłał i
Dr G l a s e r  ich o d zące , tru d n o  so b ie  zd a ć  ja s n o  sp ra w ę  w którym oświadcza, iż lubo poczuwa się do obo- widoki ucnwaienia aaresu, odiiczoi i nastaiaszczv mossai me zapan. « . - r ™v« —v-, — --------------   . . ,

o ehw ilow em  p o ło żen iu  k w e s ty i w sch o d n ie j, wiązku zdania sprawy przed wyborcami, stawić się p0^ “2CIŜ e“  m fsheścióchoóby bardzo pobieżnie ralny i pedagogiczny, by w cywilizowanych, niby C h i urn ec k y  udali się już wCzo ra j(6  b. m l  do 
W7 * • • „ j  • b-omBina jednak nie może, gdyż obowiązki służbowo stają mu Niepodobna mi swesem cnocDy r  j  k s  , dvrek(.or szkoły ośmielił się po- Budapesztu, a dzisiaj (7 b. m.) wyjechali tam za ni

cyj z um yśln ie rozpuszczanem i zm yśleniam i, mieć za usprawiedliwionego, zwłaszcza, że ni ej bardzo przychylnie,
ob o k  faktów , których znaczenia trudno nie- ma zamjaru ' •----------------- " m;"ał“ l Pa fom r'r/nm
k ied y  na ęazie odgadnąć, gu b ią  nieraz nić Lwowa. . .
przew odnia n iety lko  p ub licyści i czyteln icy, Drugi poseł lwowski p. Wacław D ą b r o w s k i ‘ H wne we środę
'  , „ . ‘__A iiirlin fłała I świadczył krótko, ze memyśli ubiegać się i wyliczy!

e naw et gab  n y. 1 ^ - ważniejsze prace sejmowe. Po nim przemówił p. Ja
s ię  zaprow adzić tam , dokąd w cale iść  nie . . v

minister
lsprawiedHwionego', zwłaszcza, że n i e  I bardzo przychylnie. _ Odroczwł I^Pom nacTos"Unitów w Królestwie, prześladowania I spraw wewnętrznych bar. L a s s e r ,  aby wspólnie
ubiegać się o mandat poselski z miasta Po tern przemówieniu przewodnie ą y y relimino narodowe w Księstwie, a potem czytając z ministrami węgierskiemi porozumieć się względem

posiedzenie dla spóźnionej pory. Dalszy ciąg zape reU^jno narodowe w ^ ę  . ^ j emiec w stam- szczegółów sformułowania projektów do ustaw, które
l 1____ u: — T^nheonrolri A- I wnfl Wft I . ^   ̂ i I nnnorlonr.A I maid hr/ nr*7©fl nnn aKii MolAm rflnrP7,Anti3(lviDVlIl

W i e d e ń  8 października.

z a m ie rz a ła : ona

bule”"w” interesie pognębionych religijnie i narodowo mają być przedłożone obu ciałom reprezentacyjnym 
Słowian zaołakaćby można nad stanem Europy, w sprawie handlowo-politycznej ugody“. . 
wobec której% »d»bL kłamstwo, podobna dwulicoj “ S y f S ?  p t Ł ! T r eta m , u o k ą a  w ca ie  ^  1110 s i ń s  ki ,  usprawiedliwiając się z zarzutu, iż me sta- . . . . . .  , . . .  rnronionn wfts.< iP,t możliwa po odroczeniu, a względnie 48 posiedzenie, d.

, k tó ra  p o czą tk o w o  odm a- rał ,M iżj6  si§ z wyb0rcami w ciągu swego posło- Idea konferencyi juz dziś ®'e.a rm0 ° tw Po niemieckich’ gazetach pokutuje wciąż wiado- b. m. o god. 11 rano. Na porządku dziennym: Za-
; M p ra w a  m iesza n ia  s ię  w L a n ia , Jo polniesioJo na jednem z ostatnich zgro- Rozbąa ,c > memo 0mS S r t ^ L S S S r i  n T w io Ł y  ^  do prawwiadomiema; W ybńrjo  jednym cz b n k u : dokomisyiw ia ła  m ocarstw om  p ra w a  m iesza n ia  s ię  w | wania, co podniesiono na jednem z ostatnich zgro- J oẑ a. nalniezbedniefszych warunków | mość o presyi niemieckiej na Włochy co

w ew n ę trzn e  sp ra w y  T u rc y i ,  d z iś  łn e rz e  madzeń wP ^ J zl® "ie 8 Peg 0a n '0 ̂ J L a l i  sprawy p o k o ju .-  Rosya nie weźmie w niej udziału, jeżeliby gwarancji Papiestwa, a ^ f c ymu I towej, do'komisji kolei żelaznych, do komisji gospo- 
w  n ich  b ezp o śred n i u d z ia ł ,  w y s y ła  sw oich  ŵ  ogóle prrecw P°^om , którzy m ^  uowodu. I Turcya wezwaną została; w razie zaś, gdyby Turcy a | naszego kardynała prymasa ^rozporządzeń

deputowanych 
odpowiedział na 

n ie g o  jak
odnośnych zaszłylubo załatwiono wiele wa- przychylni myśli zwołania kongresu.

minister

ęgierskiem ?r7a(ju i rozumieniu z ministerjL— . , D—

Objawienie Matki Boskiej w M aying ..^ R e  ~ T . ' n t S l
k ra je  p rzew o zić  lu d z i i b ro ń  do S e rb ii :  giemi ^ u an ^ w ^ ^ n iem V ^ trz eb y ^ d a -

Ją  'w d o n ta  ^ a “ !|  Po*ntó 6 października. bjd pew-

7™Vp 2 S  S S S ó l S L e S ż  s ę  w
w e u g ru p o w a n ie  s ię  p rz y m ie rz y ; w reszem  I P™ cvh° ^ ' łc Sl̂ g6̂ ;  S w j d z f a le m  krajowym, wyraźne regulaminu, tyczące się kandydatury p. Ró nie na gminę Marpingen 5000 marek kontrybucyj I ^ J ^ l n i e j  co do nas -  nie przyjąłby na siebie
w s z y s tk ie  rz ą d y  o d rz u c a ją  re fo rm y  zapo- , ? ^  fc cJłonkiemJ j broniąc go od zarzutów, żańskiego z okręgu M o g i l n i c k o - Gnieźnieńskiego. O- na utrzymanie wojska i żandarmów, z codatni wo- Jd )̂ wiedzialności za politykę, na której podstawę, dą-
w ied z ian e  p rzez  P o r tę , a  n a k a z a w sz y  je j  L rzvcf emJzapewniał, że Wydział ten pełni swoje o myłba ta koniecznie sprostowaną być winna jeżeli jujących. Otóż ten gwałt I »no« i zasadę nie zgodziłby się poprzednio. Pytanie
u o n ra n iz o w ać  s ie  nod łu ff ich  p ro p o z y c y j, Lwiazki z rzadką gorliwością i sumiennością. Głó- nowy komitet od razu me ma szwankować na po- śmieszył i oburzył nawet protestanckie czwarte brzmi: Jakie warunki pokoju postawiły mo
rn” Z  ie i czynnfe lu b 0P K a j ą c  prac sejmowych upa- wadze wiernego stróża przepisów prawnych, p«ez Uprawa to odegra może znaczną rolę w przyszłym . zgodziły gię n ^  p a ń twa
m e  z m u sz a ją  je j  c z y n n e ,  ,  T  t r U ? e  w  n a d m i e r n ó j  przewadze żywiołów niezdolnych nas samych uchwalonych. Zresztą kandydatura p. Ró- sejmie. podpisane na traktacie paryskim ? Czy zaszło między
je j  w a ru n k i, w in n y  b y ły  u zn a ć , J  | do żadnśj parlamentaruój pracy, które bałamucone żańskiego jest ze wszechmiar pożądaną, nawet ze w  przeszłym tygodniu pochowaliśmy wiele3 ŝ ajI  mocarstwami porozumienie na wypadek, gdyby ani
p rz e s ta ła  b y ć  p ań stw em  udzieliłem , o ra z  n a - 1 ,  wrogdw kra;u 8o zap0rą wszelkiego dodatnie- względu na to , iż obecnie jest on ofiarą kultur- nownego pułkownika Wincentego Skarżyńskiego. BJ ł I ?edna ani druga z stron walczących nie chciała przy- 
zn aczy ć  z g ó ry , co ro b ić  w y p a d n ie , ł e* l l L 0 działania. Reforma gminna, reforma ordynacji kampfu. W ogóle chorobą naszą jest brak kandyda- U0 ź0inierz wojsk polskich z przed 31 r. i z wojny na-1 . ^  . ^ warunków. Niech mi tak interpelant jak 
P o r ta  o d rzu c i w a ru n k i so b ie  p o staw io n e . wyborczój, nawet tak drobna kwestya, jak przyznanie tów do krzeseł poselskich, zwłaszcza z obozu konser- rodowej , dalej wygnaniec, który celem kształcenia . w  ka Izba wybaczy, ale widzę się zmuszonym

K ie d v  bow iem  z B e r lin a  p ó łu rzęd o w n ie  głosu wirylnego rektorowi Akademii technicznój na- watywnego, to jest osiadłych na rob. Dawni posło- ^  wojskowego walczył w Hi®pan» , oświadczyć, że pytanie: „Jakie warunki pokoju po-
,n„, y . p tr7V rzadv cesarskie m ało  o- trafia na nieprzezwyciężone trudności. Co do działa- wie Cieszkowski, Żółtowscy, Morawscy, wcale kandy- k ka tam 8ię za rządów ’ I ̂ w iły  m ocarstwa?- jest tego rodzaju, na k tó re-

g ło s z ą ,  Że „ trz y  rz ą d y  ce sa rs iłie  m  politycznego, mówca kreśli historyę ostatnich lat datur swoich postawić me pozwalają -  a z nowo służyłł a pojąwszy w małżeństwo wdowę M  J to -1  du ^  rokowania toczą się jeszcze -  me od-
o k a z u ją  sk ło n n o śc i do u s tą p ie n ia  ze  s tan o - P ]8^ 7 j8 ’ alru:e przyczyn« niepowodzenia na postawionych do sejmu pruskiego odmówili przyjęcia mUndzie Rembielmskim, osiadł od lat 30 w ^  ielk-.-1 powiedzialby nig(jy i w żadnym kraju żaden minister, 
w is k a  za jm o w an eg o  p rz e z  n ie  od  c z te re c h L  ’ lu w nieudamu się ugody hr. Hohenwartha, mandatów z obozu konserwatywnego: biskup Ja m -Ip d * * ,!  ogólną miłość sobie zjednał. ■ - - •
l a t “ , to  z P e te r s b u rg a  z a p e w n ia ją , że  „ n a j-  którą udaremniły głównie wpływy obco, niechętne, aby szewski, ks. Rom;
z u n k n ie is z a ^ 'p a n u  e zg o d n o ść  m  ed zy  w szy - S r y a ^ r a d z c a  Milewski, X. Dr Wartenberg wszyscy

A  jedn ak  flota » -  L .  ^ J t S S Z S S U .

pragnący zatrzymać choćby jeszcz pizez godzinę swo
ją  tekę (wesołość), gdyż w ten sposób zniszczonem

K r a k ó w
. . .  , - TT •, i Iby było to, co przypisywać należy dążeniom wszystr

9  paździermka. Członkowie Komitetu L . c h -mocargtw; og;ęgnięCie |  zapewnienie pekoju.

s tra c y i, k tó ra  n ie  do 
rż a ła , j a k  ab y  u to ro w a ć

. , . “ 7  “ “  ln ie’ można"” edvż niemają' widoków powodzenia ilrzy  musieli być stawiani w okręgachi wyborczych. Na przedwyborczego dla miasta Krakowa zebrali ,si€ I Tylo tylko mogę powiedzieć, że mocarstwa gwaran-
g i e k k a n i e . c h c ,a la  d a ć  u ży d  d_o_demon; w d .^  t j M r e g ,  b a r t o ^

I poczętym przez poprzedni,
QI stwa krajowego.
;-| Na zapytanie p. J o l l e  
- 1 zie wybrania go posłem n 

Idatu do Rady państwa <
I się zupełnie w tej mierz 

y I wych.
QI Zabawnem intermezzo 

_ ___ x u mi itjk sa  P i ą t k o w s k i e g o ,
o n a  z teg o  pow odu , że  ją  A n g lia  z a  ta k ą  I czący “  ”0 posłach polity-1 winno być dozwolonem tylko w ostatecznym ra“ e’ I szczególniającego się pięknemi przymiotami umysłu I ’ n“‘'t'tej “samej drodze dochodzą materyały wo-

czeg o  in n eg o  zm ie- - ^ a = Ś : h e ^ c d z e n ^  P ostąp iono  naprzód do hkonslytuo- ^  pokoju,
ać  d ro g ę  sąsied n im  w Berlinie, alertem większą jest zasługą poddawanie wania się .. daje pewność, lub przynajmniej uzasadnioną nadzieję,

T - ^ m o c a r ; tWom  ^ - ‘ dc, 4 ^

„ i a w o ^ k ,  r3 w ,„ e ż w  oelu  m b y  d - n t o - L  L j ,  W Pier” ' ^ , ‘ ^  ^

R o zw iąz an ie  k w e s ty i w sch o d n ie j ' ' .......................................  J j « *  ̂ W tn ie j^ m .  W o ta g ą  1 ) O z y  p,awd?i a . , n i ^  z . m i « .  w
o d  teg o , czy  s ię  u w a żać  j ą  b ęd z ie  z a  k w e s ty ę  WyzCabawnem intermezzo było wystąpienie p. Feli- sęł do parlarcentu Rogalińs^ złożył mandat î  zupeł- dzieć naprzód zasadę iż jeden z “ ^  wiadomości,'  według których ochotnicy rosyjscy prze-

m .  U  ™ rnH viuka i e s t k ^  P i ą t k o w s k i e g o  który iak się przewodni- me dotąd kandydata na to krzesło znal esc me mo sta Krakowa ma być wyznania mojżeszowego a na . . ksie9twa naddunajskie, nietylko poje-
ro s y js k ą  lu b  za  e u ro p e js k ą  ,a ro s y js k ą  ̂ jest | ksa ko w .  k i e go, k t ó i y j  J  żna< Składanie ^ ^ a t ó w  ze i Posłów ten wypadek zwr6cił uwagę na Dra Warszauera, od- V ^ J  S t o r n i  ? Czy prawdą jest da-

o .. i«zi« a AAataob rinlitv- winno bvć dozwolonem tyiK0 w ostatecznym razie, i SZCzefrólniaiaCeeo sie pięknemi przymiotami umysłu f drodze dochodzą materyały wo-

ży w io ło

. . . .  , I jenne z Rosyi do Serbii? I jeśli wiadomości te 8ą
sprzeciwił się temu sta- prawdziwemi, czy wspólne ministeryum spraw zew- 

byłoby to sprzecznem z I nęt rZayCh nie uważało za potrzebne, reklamować prze- 
,nłl wyznan, zaprowadzonem . . faktom sprzeciwiającym się neutralności i

mieważ wszyscy obywa- * miPfj7.vnarodowvm.

w obec 
D la  
w ań
sp o só b , j a k  p rz ez  R o sy ę , a  to  zaró w n o  
w o jn a  s e rb sk o - tu re c k a  d a le j trw a ć  
lu b  z  p rz e rw ą  z im o w ą n a  now o się
cznie, czy  też  p rz y jd z ie  do s k u tk u  rozejm , |j»k  monarchia n 
k tó ry  n ie  p rz e szk o d z i R o s y i nwmiw»ap. w ni- l ^ k  i demokracja
n y  n a  w ła sn ą  r ę k ę ,  czy  w 
in te rw e n e y a  ro s y js k o -a u s try a c k a

 J .tA.nm.iiia łanie W1QrlP7vl 17 mvil 1 ^  ROSJUn przeje*  ̂ manńlnft m i.

się tyczy pierwszego pytania, nie mam bynaj- 
zamiaru, —  chociaż wypływa to z natury rze-notaryusz

jest ani komunizmem ani so- ski z Prus zachodnich, nie szczędząc trudów, nie cieszylby się jednak nie dlatego, że ten jest izraelitą, D tr‘a ortach runmń3kich zaledwie tylko urzędowe 
J . i i _ ; __ i..„ I „ ..ł.ion  oin niaiiAwridzeniem ehwilowem. bo merwsza I „i „ fin to m  in test naizdolmeiszvm na Dosła. Jakol . , ” wiadomości Co się tyczy Rosyan, prze-

.a  przez Węgry, mogę w tym względzie z 
zaręczyć, że po większej części byli om 
, krzyża czerwonego11, lecz prócz tego wię

dła przemijającój chwili swego’ życia, lecz dla już niema odwołania się, a który orzekł nieważność Niteckieg0 pod głosowanie, tenże oświadczył, iż myśl I ^  szanowny deputowany zapytuje, czy wspólne mi-
cześci p ó łw y sp u  B a łk a ń sk ie g o  s iln e  u d z ie l-1 “£  J w  'takiem Społeczeństwie roz-jrozwięzywania zebrań i mylne tłomaczenie tej czyn-1 ^ “ do* wyboru jednego posła wyznania mojżeszowego, I ^ g j^ lp ra w T e w n ę trz n y c h  przedsięwzięło co w ce- 
ne* n ań stw o  S e rb sk ie , a  n a  p o łu d n iu  o d b u - l wj-a gi samodzielnoś<5 i siła narodu, bo kto wie, ności przez ministra spraw wewnętrznych, „ze Polacy nie j ako wniosek, lecz wyraził jako swoje życzenie, L rekJlamacyi przeciw naruszeniu neutralności, weku- 
^  ^ f t  © (j^gcl^ic A le  ta k ie g o  r o z - l ^ ^ o  1 1________   :1~:» łAmn min I mnln neown na 7.flhramach publicznych W oiozvatvm I  u « i  rtw»nwn(imV7flpr Hfllsya rnznrawA nad tvm I . *  wmo? PnmnnioV Mv£1a WtsaIta TvKa

w ią z a n ia  n ie  d o p u śc i R o sy a , a  - -  __ ____ ___  _________
s tw a  o n iem  n ie  m y ślą . , I warńo1 s^ę^^kończy^ zdaniem*, ż^hasłem^nasrem po-1 cięstwo to ’wytrwałości p. Jackowskiego zawdzięczać I ^yboro jm  'lwowskim, lecz gdy myśl ta nie znałazła I dostała napuszoną, to ‘prawa reklamacyi służą

W  o b e c n e m  w ię c  p o ło żen iu  sp ra w y  w scno- - „a byd wolność! praca i nauka (brawo). należy, który niesłychaną oddał usługę wszystkim uznania , przemawiający następnie Dr Duąajewski o-1fcemu paóstwn, którego naruszenie to się tyczy. Z mo
dn iej m o g ą  s ie  p rz e su w a ć  ró żn e  kom bm a- Wśród długich i rzęsistych oklasków wstąpił po- dzielnicom polskim pod rządem niemieckim, a zara-1świadczył się za tern, ażeby postępować jak przy da. j j ej strony mniemam, że byłoby to wielkim błędem 
cv e  i ś ro d k i ie i zak o ń czen ia , a le  g d y  sam a tern na trybunę p. Euzebiusz C z e r k a w s k i .  zem wybitny przykład jak konsekwentnie trzebaipraw wniej8zych wyborach t. j. aby albo sami kandydaci, Austr0-Węgier, chcieć w tym wypadku wystąpić, ja-
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spraw zewnętrznych, że zaszło nieporozumienie mię
dzy tym konwojem i „krzyżem czerwonym11, i mam 
powody wierzjć, że w ostatnich czasach zarządzone 
zostały energiczne środki przeciw „krzyżowi czerwo
nem u11 w celu zapobieżenia dalszym nieporozumie 
niom. Co się tyczy Rosyan, przejeżdżających przez 
W ęg.y lub inne kraje, to są oni częścią na urlopie, 
częścią wystąpili z czynnej służby wojska rosyjskie
go; ale mogą z całą pewnością twierdzić, że w 
tych dniach rząd rosyjski zakazał wydawać nadal 
urlopćw.

Wysoka Izba raczy mi zezwolić że mówiąc o prze
jeżdżających przez Węgry Rosjanach, nawiążę zara
zem odpowiedź na interpelacyę dep. C z e r n a t o n y e- 
g o , który postawił mi następujące pytanie: Dla 
czego poddani rosyjscy przejeżdżający dnia 27 i 28 
sierpnia, przez Peszt z trzymani zostali, i na jakiej 
podstawie wypuszczono ich w parę dni po tem?

Zatrzymanie to  nastąpiło, W ysoka Izbo, wskutek 
tego, że tak  w wagonach, jak i na ulicach Pesztu, 
zachowywali się oni w sposób nie odpowiedni, wy
strzeliwali broń, słowem dopuszczali się występków, 
sprzeciwiających się przepisem policyjnym każdego, 
w porządku utrzymywanego, miasta. Wskutek tego 
władze policyjne widziały się zmuszonemi przekonać 
się, czy są oni zaopatrzeni w pasporta. Jednakże 
gdy wątpliwość co do autentyczności tych dokumen
tów przez własny rząd podróżujących Rosyan usu
niętą została, wypuszczono ich na wolność, gdyż pas
porta odpowiadały przepisom policyjnym. Z mojej 
strony mniemam, że zatrzymanie to, było usprawie- 
dliwionem, gdyż przepisów policyjnych nikt nie po
winien naruszać, jak długo znajduje się na naszem 
terytoryum. Również prawnem było wypuszczenie na 
wolność, gdyż mniemam, jak długo dwa państwa żyją 
z sobą w zgodzie, to są one zobowiązane do obopólnego 
szacowania pasportów, zwłaszcza, jeśli te uznane zo
stały przez odpowiednie władze za ważne.

Initrpelacya dep. Iranyego zawiera jeszcze dwa 
‘.unkta nieporuszone dotąd przezemnie. Co do jednego 
z nich —  trzeciego z rzędu —  w którym zapytuje, 
czy wiadomo mi o tem , że rząd petersburgski roz- 
c-ąga wojska na granicach tureckich, mogę także 
z całą pewnością oświadczyć, że na granicach tu 
reckich mobilizacya wojsk w wielkich, godnych uwa
gi rozmiarach n ie  została przedsięwziętą. Co się ty
czy piątego pytania: „Co postanowiło wspólne mini 
sterstwo spraw zewnętrznych i inne mocarstwa wzglę 
dem tytułu królewskiego, ofiarowanego ks. Milanowi 
przez wojska serbskie?11 mam zaszczyt zawiadomić 
W ys ką Izbę, że wszystkie mocarstwa bez wyjątku, 
zawiadomiły rząd serbski, że dotychczasowym ich 
punktem wejścia było sta tus quo ante helium , k tó
rego i nadal trzymać się będą, a które to status quo 
nie dopuszcza tytułu króla serbskiego. Z drugiej zaś 
strony m gę także oznajmić, że według urzędowych 
zawiadomień, otrzymanych przez wszystkie mocarstwa, 
tak sam k3iąże Serbii, jak  i rząd jego, stosownie do 
oświadczeń księcia i gabinetu, życzą sobie tylko status 
quo ante helium, (poruszenie) To Wysoka Izbo, mo 
głem odpowiedzieć na obie interpelacye i kończę za
pewnieniem (słuchajcie!), że tak rząd, jak i minister
stwo spiaw zewnętrznych, które od gabinetu węgier
skiego, doznaje w tym  względzie najgorętszego po
parcia, usiłuję zachować ojczyźnie) naszej pokój, a 
w ten sposób, aby dziś interesów naszych nie naru 
szano i na przyszłość nie zasiewano ziarna niebezpie 
czeństw (żywe potakiwanie), usiłują zachować pokój 
z mocarstwami europejskiemi w ten sposób, aby 
między innemi i ludom Turcyi lepszy los zapewnić 
i tym sposobem stałość pokoju utrwalić (żywe pota
kiwanie). Upraszam W. Izbę o przyjęcie odpowiedzi 
mojej do wiadomości (żywe potakiwanie). Iranyi 
wziął część tylko tej odpowiedzi do wiadomości, 
Czernatony zaś wygłosił kilka uwag nad nią, poczem 
Izba przyjęła ją  znaczną większością głosów do wia. 
do mości.

—  Na posiedzeniu sobotniem Izby poselskiej Sej
mu węgierskiego, przyszła na porządek dzienny spra
wa dep. M i l e t i c z a .  Referent wydziału zajmującego 
się nietykalnością poselską F .rdynand H o r a n s z k y  
składa sprawozdanie. Wydział wnosi, aby Izba za
wiesiła nietykalność poselską co do osoby Mileticza, 
i uznała za dobre postępowanie rządu. Na wniosek 
Jana S i m o n f f a y a  odczytano następujące ak ta : 
Sprawozdanie nadprokuratora rządowego ministrowi 
spraw wewnętrznych; odpowiedź tego ostatniego; ze
znanie świadków Jerzego R a n k o w i c z a  i Kornela 
J o w a n o w i c z a ;  potwierdzenie uchwały oskarżenia 
przez trybunał królewski; podanie Mileticza do wy
działu, zajmującego się nietykalnością poselską.

Jan  S i m o n f f a y  zabiera głos w celu uzasadnienia 
swego odrębnego głosowania w Wydziale. Wnosi on, 
aby Izba uznała postępowanie rządu, który naruszył 
nietykalność poselską Mileticza, za nielegalne.

Następnie zabiefa głos Dr Michał P o  l i t :  Są 
chwile w życiu państw , w których obrona własna 
staje się największym obowiązkiem, w których: Sa- 
lus publica suprem a lex esto. To prawo państwa 
zdolne jest stać się najniebezpieczniejszem dla oso 
bistej wolności indywiduów. Dla tego wiele państw 
usiłowało zapewnić osobistą wolność ustawami zasa
dniczemu Zasadnicze te ustawy muszą ochronić in 
dywiduum przed nadużyciami władz rządowych i są
dów, a gdzie się to s ta ło , tam prawo nietykalności 
jest zbytecznem. Odwołuję się np. na Anglię. W ze
szłym wieku, w czasach rewolucyi francuskiej, rząd 
angielski zażądał od Francyi gwarancji, że prąd re
wolucyjny, który zaczął już w Anglii wywoływać 
liczne tendencyjne proces?, nie przeniesie się z F ran 
c ji do Anglii. Mogą zdarzać się chwile , w których 
rząd zmuszonym jest do wyjątkowego postępowania; 
ale należy przy tem zahować największą ostrożność. Spra
wa Mileticza pormza nietylko nietykalność poselską, 
ale i wielkie kwestye polityczne. W takich okoliczno
ściach rząd ma nietylko prawo, ale i obowiązek czu
wania nad bezpieczeństwem kraju. Ale my Serbowie, 
znamy nasze patryotyczne obowiązki. Rząd jednakże 
przekroczył w tej mierze granice konieczności; uważa 
on za karygodne to, co według ustaw krajowych ka- 
rygodnem nie je s t, a według praw m ędzynarodo- 
wjoh zupełnie jest dozwolonem. W Austryi także 
mają o tem wcale inne wyobrażenie; na podobne 
agitaeye w Dalmacyi nie zwracają nawet uwagi. 
Oskarżają Serbów zupełnie niesłusznie, że ich niena
wiść do Turków , obróciła się także przeciw Madia- 
roro. Mówca przychodzi do omladiny. Czem była 
om ladina, gdy jeszcze istniała? Podróżującem stowa
rzyszeniem literackiem, którego walne zgromadzenie 
w Werszec w r. 1871 otrzymało od rządu polecenie, 
przeprowadzenia częściowej zmiany statutów. Omla
dina  sprzeciwiała się tem u, i dla tego została roz
wiązaną. Obecnie już nie istnieje. Wprawdzie jest 
jes cze kilku ludzi, którzy zapomooą prasy wielki 
wpływ wywierają, ale wpływ ten zanadto bywa prze
ceniany. To się dzieje z Mileticzem i jego Zastaw ą. 
Jfź li w dziennika tym pokaże się jaki list z Cettynii 
lub Belgradu, powiadają zaraz, że Serbowie utrzy
mują zgubne dla państwa związki i spiskują. Powia
dają, że spiskowano przeciw Turcji. Przypuśćmy, że 
było to prawdą, czy istnieje więc prawo, któreby za

braniało spiskować, przeciw obcemu rządowi? Nie 
ma go ani w naszym kraju, ani gdzie indziej. Napo
leon I II  starał się nadaremnie uzyskać w Anglii 
prawo przeciw francuskim konspiratorom. Słaba tylko 
Belgia musiała w tym względzie ustąpić.

Ministerstwo, w znanym swojem reskrypcie, za
broniło udziału w pożyczce serbskiej. Mówca szukał 
nadaremnie w Corpus ju r is  podobnego prawa. Mi
nister powoływał się wprawdzie na art. XIX z r. 1622, 
ale art. ten nie może być w tyra wypadku zastosowa
nym, gdyż był on wymierzonym przeciw inwazyom 
tureckim. Ministerstwo wydając to rozporządzenie, 
mniemało, że kieruje się ogólnemi zasadami między- 
narodowemi. (Mówca odczytuje odnośne ustępy z tego 
rozporządzenia). Odwołuję się jednakże na powagę 
w prawie narodów, na Hefftera, w celu udowodnienia, 
że podstawa ta  była fałszywą. (Mówca odczytuje nie
które ustępy)

W Węgrzech szczególniejsze mają pojęcia o obo
wiązkach neutralności. Sądzę, że indywiduum poje- 
dyńcze nie jest obowiązane podobnie jak państwo 
strzedz neutralności. Pod cóż się ma rząd o to tro
szczyć, że ktoś tam  ma ochotę iść do Turcyi i dać 
się tam  zabić? P esti N a p lo  przytoczył jurystów 
francuskich, aby poprzeć zapatrywanie rządu. Mam 
tutaj te dzieła i odczytam odnośne ustępy dla wy
kazania, że zawierają one zupełnie co innego, jak 
twierdzi N aplo  (czyta '.

Zresztą historya uczy nas jak w rozmaitych pań
stwach pojmowano neutralność. Przypominam tylko 
wojny domowe w Ameryce, Grecyi i Hiszpanii. 
W końcu władza panująca może wszystko zrobić, co 
chce; ja  atoli zgodzić się nie mogę, aby jakakolwiek 
ustawa lub jakiekolwiek rozporządzenie administra
cyjne działać mogło wstecz. Kiedy Miloticz został 
uwięziony, wówczas nie znał on jeszcze okólnika 
rządowego. Widzę w tom tylko chęć dokuczenia.

Minister powiedział, iż chce sądownictwu wolną 
zostawić rękę; pokazało się jednak, że Miłeties u- 
więziony został na rozkaz ministra przysłany telegra 
fem. Gdzież więc jest nietykalność poselska? Wy- 
ddał weryfikacyjny przyznał, że nietykalność posel
ska trwa takż8 podczas odroczenia sejmu, a mimo 
to pochwala postępowanie rządu. Na uwięzienie mo- 
żnaby się tylko wtedy zgodzić, gdyby Miletics schwy- 
tyny został na gorącym uczynku; ależ wtedy kiedy 
go uwięziono spał spokojnie w łóżku (śmiech). Od
powiedzialność rządu za takie wypadki jest bardzo 
niebezpieczną zasadą.

Według analogii tego wypadku moźnaby 50 i 100 
posłów uwięzić; reszta powie potem : Ci co są obecni 
nie zostali uwięzieni, przyjmujemy rzscz do wiado
mości (śmiech i zaprzeczenie). Wydział weryfikacyj
ny powinien był dobrze poinformować się co do tych 
mniemanych konspiracji. Miletics nie jest konspira
torem i nigdy nim nie będzie. My Serbowie nie 
chcemy rewolucyi i z przerażeniem przypominamy 
sobie te, któreśmy mieli. Węgrzy nie potrzebują 
sprzymierzać się z Turkam i; co do mnie protestuję 
uroczyście przeciw temu przymierzu. Do Węgrów 
należy przyszłość, Turcya zaś należy do historyi. 
Rozwiązanie kwestyi wschodniej jest kwestyą cywili- 
zacyi. Sytuacya teraźniejsza różni się najzupełniej 
od sytuacyi czasów wojny krymskiej. Kwestya wscho
dnia była wówczas kwestyą rosyjską, dziś jest spra
wą europejską, którą się wielkie mocarstwa zajmują. 
Mniejsze państwa muszą się godzić ze stosunkami. 
Upraszam o powzięcie uchwały w duchu podania 
Mileticza" (wielki niepokój'.

Minister T i s z a  odpowiedział w końcu: Wysoka 
Izbo! Nie będę się zapuszczał w rozbiór politycz
nych ustępów mowy poprzedniego mówcy, chcę ty l
ko przedewszystkiem zwrócić uwagę, że nie mogę 
tego niewinnego przedstawienia agitacyj serbskich uwa
żać za argument. Co do pojmowania neutralności 
zdania są bardzo podzielone i zasada ta  umiejętnie 
długo jeszcze nie będzie ustanowioną. Tu może tyl
ko decydować ustawa. Troskliwie chcę unikać kwe
styi winy; obawiam się bowiem, że gdyby ze strony 
rządu lub ciała ustawodawczego dostało się w tej 
mierze zdanie do dyaryusza Izby, mogłoby to wpły
nąć na wyrok sędziego. Rząd polecił swoim or 
ganom, aby podwoiły czujność. Były agitaeye, ude
rzano nawet na rząd. Władze rządowe donosiły o złych 
agitacjach, rząd jednak polecił im, aby trzymały się 
ustaw i aby nie dały się powstrzymać od działania 
nietykalnością poselską, bo rząd weźmie na siebie 
odpowiedzialność. Co do Omladiny rzecz wkrótce się 
wyjaśni; dość przeczytać napisy na jej drukach, aby 
być świadomym ich celów. Wszędzie, gdzie tylko jest 
mowa o Serbii, rozumie się także pod tem Bacska 
i Banat. Gdyby rząd nie był tak rozporządził, wten
czas wielu niewinnych cierpiałoby za kilku winnych, 
a wtenczas dopiero rzęd zasłużyłby sobie na najcięż
sze zarzuty. (Długotrwałe oklaski i okrzyki: eljen!"

Jak już z telegramów wiadomo, Izba zezwoliła na 
zawieszenie prawa o nietykalności poselskiej co do 
osoby Mileticza.

T urcya,
Z Turcyi europejskiśj i azytatyckiej otrzymały St. 

P iet. W ied. szereg doniesień, z których ciekawsze 
przytaczamy: „Anarchia coraz bardziej się szerzy we 
wszystkich prowincyach tureckich, tak dalece, że rząd 
nie je3t już w stanie powstrzymać ludn i-facatyzo- 
wanego przez duchowieństwo muzułmańskie. W Azyi 
mniejszćj rozpoczęły się na dobre ruchy bardzo gro
źne. Z Erzerumu i Diarbekiru donoszą, że miasta te 
były widownią scen straszliwszych prawie niż okiu 
cieństwa bułgarskie. Już nie baszybozuki i Czerkiesi, 
na których rząd turecki składał zawsze winę za bar- 
barzystwa dokonywane w Turcyi europejskiój, lecz 
wojskofregularne wpadało do miast i osad chrześciań- 
skich, rabowało, podpalało ; znęcało się nad kobie
tami, mordowało bezbronnych i dopuszczało się ta 
kich okropności, że trudno mieć o nich pojęcie. N aj
bardziej zaś znęcano się nad duchowieństwem, mę 
cząc, katując i mordując w sposób najdzikszy. Je- 
dea z duchownych, (prawosławnych) na którym o- 
fieer turecki jeździł przez cały dzień (?) jak  na ko
niu, był następnie rozsiekany. W  Erzerum odbyła 
się rzeź straszliwa, i poległo tam do 600 chrześcian 
(Ormian) zamordowanych najwymyślniejszemi sposo
by.11 Przytoczywszy następnie jeszcze parę szczegó
łów o mordach i okrucieństwach tureckich w Azyi 
mniejszćj, S t. Piet. Wied. opowiadają dalćj, że w 
skutek tak dzikiego i strasznego wybuchu fanatyzmu 
muzułmańskiego w prowincyach azyatyckich, patryar- 
cha ormiański w Konstantynopolu przedsłał w. we
zyrowi protestacyę bardzo energiczną, żądając prze
dewszystkiem, aby Ormianom przyznano prawo sta 
j n i a  w sądach w charakterze świadków na równi
o u ]01-'' ^ *  wezyr oświadczył, że potrzebuje 
t - e c h  dni do namysłu, zanim żądaniu temu uczyni 
zadość, na co patryarcha zgodzić się musiał, lecz 
zastrzegł sobie, że jeśli w ciągu tych trzech dni żą
daniu jego nie stanie się zadość, będzie zmuszony 
złożyć urząd. Oprócz tego deputacye ormiańskie zło
żyły w tym przedmiocie zaskarżenia w. wezyrowi, 
który przyrzekł ukarać winowajców. „Ale rząd turecki,

mówi dziennik petersburski, nie jest w stanie spełnić 
swych przyrzeczeń, choćby nawet chciał najszczerzćj, 
nieposiada bowiem żadnćj powagi ani siłyzdolnćj uśmie
rzyć raz rozkiełznane okrucieństwo swych żołdaków.11 
Na-stępnie mówią, że Porta do takiego stopnia jest dziś 
zdyskredytowaną nawet u swych współwierców azjaty 
ckich, że poseł perski w Paryżu, Nazar aga otrzymał od 
swego rządu zlecenie, aby protestował uroczyście 
przeciw pogł see, jakoby Persya zawarła przymierze 
z Turcyą zaezepno-odporne, oświadczając, że rząd 
perski zrzeka się stanowczo wszelkiej politycznej i 
religijnej solidarności z Turcyą, postanowiwszy za
chowywać neutralność bezwarunkową wobec gotują
cych się wypadków na Wschodzie. Ale jak  się zdaje 
nic Portę nie obchod/.i ten ostracyzm, którego stała 
się ofiarą. Na podobieństwo człowieka skazanego na 
śmierć, nie mogącego już w żaden sposób polepszyć 
ani pogorszyć swego położenia, Turcya brnie śmiało 
dalej, niezmieniając bynajmniej dotychczasowego sys- 
tematu rządzenia dzikim teroryzmem. Z Tesalii np. 
otrzymujemy wiadomi:ści że dopuczezają się tam  o- 
krucieństw, przechodzących rzezie bułgarskie, bośniackie 
i serbskie. Żołnierze liniowi tureccy, przyprowadzeni 
do wściekłości oporem kobiet tessalskich ich chuci 
zwierzęcej, rzucali się na nie kąsając je  zębami, przy
bijali do drzew, mordowali dzieci i starców i takie 
popełniali okrucieństwa, że opisać ich żadne pióro
niezdoła. Toż samo działo się w Banialuce i po in
nych miejscach, a sprawcami tych okropności byli 
wszędzie nie Czerkiesi lub baszybozuki, lecz wojsko 
regularno. Nareszcie dziennik petersburski donosi, że 
lud turecki, który dotychczas wierzył ślepo w- zwy
cięstwa wojsk swoich, dziś zaczyna wątpić o praw
dziwości biuletynów urzędowych z pola walki. Na
rozczarowanie to nie mało wpływa rozporządzeuie 
świeżo wydane, wzywające pod broń całą ludność 
męzką. Do czegóż takie środki nadzwyczajne? — za
pytują nie bez zasady muzułmanie — do czego to 
wszystko, jeżeli armia nasza dawno już pokonała Sło 
wion? Trudno byłoby Porcie odpowiedzieć na takie 
pytanie. Dlatego też sząd turecki nie życzy sobie
zawarcia pokoju, obawia się bowiem, żo jego kłam
stwa wyjść mogą na wierzch, a wówczas lud mścił
by się, że się stał ofiarą kłamstwa, a mścić się może 
okrutnie, bo zamordować sułtana, jego ministrów i 
cały dotychczasowy skład rządu. Słowem w radzie 
Porty nie bez obawy boją się rokoszu, i dlatego ro
kowania dyplomatyczne idą powoli i nie przyniosły 
dotąd żadnego rezultatu. Tak przynajmniej zapatrują 
się w Petersburgu na wypadki.

Teatr wojsiy.
S e r b s k i e  p o l e  wa l k i .

Telegraficzua wiadomość z Belgradu z 7 paździer
nika twierdzi, iż Turcy ujrzawszy, iż nie mogą prze
łamać obronnej linii serbskiej nad Morawą, posunęli 
korpus z 23 batalionów i 40 dział złożony w góry 
jastrebackie, usiłując dalszem kołem po zachodniej 
stronie o b e j ś ć  s t a n o w i s k a  s e r b s k i e .  Lecz wia
domość ta niepewna potrzebuje potwierdzenia.

Chociaż armia turecka na głównej nadmorawskiej 
Unii bojowej wzmocniła się nadeszłymi posiłkami, 
wzrosły także równocześnie naprzeciw niej stojące 
wojska serbskie ściągniętemi z Czupryi rezerwami, 
oraz nadciągającymi codziennie oddziałami rosyjskie- 
mi, organizowanemi w Belgradzie, Semendryi i K ła
dowej, z przybywających tam nieustannie oficerów, 
podoficerów i żołnierzy rosyjskich. Wprawdzie linia 
obronna serbska nad Morawą, opasująca w półksię
życ stanowiska tureckie, jest dłuższa od tureckiej, bo 
ma blisko pięć mil długości, a liczba wojsk na obu 
liniach prawie jednakowa, przeto stosunkowo mniej 
licznie obsadzona jest linia serbska wojskiem. Jednak 
stanowiska serbskie tak są silne cd natury i obwa
rowane przez sztukę, iż korespondenci z Belgi adu i 
z obozu serbskiego twierdzą, iż Turcy siłami, jakie- 
mi teraz nad Morawą rozporządzają, n ie  z d o ł a j ą  
p r z e ł a m a ć  obronnej linii serbskiej. Twierdzenie to 
wydaje nam się wątpiiwem, albowiem atakujący mo
że wybrać jeden punkt iinii broniącego się i na ten 
większą częścią sił swoich uderzyć, atakując pozor
nie tylko inne punkta. Możebnem przeto wydaje nam 
się przełamanie prawego skrzydła serbskiego, gdyby 
wódz turecki rozwinął należytą energię, której do
tychczas nie objawił. Lecz inna jest rzecz, że prze
łamanie linii obronnej pod Djunis lub Sielegowa- 
czsm, lub o b e j ś c i e  tej linii przez Turków, nie 
zmusi jeszcze armii serbskiej do opuszczenia obozu 
oszańcowauego deligradzkiego na prawem wybrzeżu 
Morawy; nio spełniwszy zaś tego, Turcy nie mogą 
daleko posuwać się w głąb Serbii.

Po tych uwagach przytoczymy tu list korespon
denta z Belgradu z 4 października do Polit. Cor- 
resp., niepodejrzanej o stronniczość dla Serbów.

nW przybywających nieustannie oddziałach rosyj
skich — pisze korespondent — pojawił się teraz no
wy żywioł. Wraz z rosyjskimi żołnierzami, przyje
żdża wielu popów i czerńców, jużto, aby sprawować 
obowiązki duchowne w wojsku, jużto, aby służyć w 
szeregach z bronią w ręku. Fakt ten działa podnie
cająco na klasztory serbskie, z których teraz wielu 
ochotników wstąpiło do wojska. Klasztory są prawie 
puste, a czerócy poszli do szeregów na linię bojową. 
Panuje tu przekonanie, że Abdul Kerim pasza nie 
jest w stanie siłami pod jego rozporządzeniem będą 
cami, przełamać łańcucha umocnionych stanowisk, 
który półksiężycem od Katunu przez Aleksinacz, De- 
ligrsd, Djunis zamyka mu drogę. Gdyby siły jego 
wzrosły o drugie ty le, wówczas mógłby linię tę prze
łamać. Tymczasem wojska pod dowództwem Czerna- 
jewa są tak samo liczne, jak Abdul Kerima. Posiłki 
nadesłane armii tureckiej zrównoważone są przez Ro- 
syan napływających w szeregi serbskie. Przybywa tu 
codziennie tak wielu Rosyan, iż Belgrad ma fizyono- 
mię rosyjskiego miasta. Na ulicach mówią więcej po 
rosyjsku, jak po serbsku. Bez żadnej przesady twier
dzić można, że przyjeżdża tu codziennie najmniej 200 
Rosyan. — Oczekują także przybycia z Odessy legio
nu włoskiego. Kolonia włoska w Konstantynopolu 
wystawiła legion jako pomoc ze strony Włochów, 
mieszkających w krajach wschodnich. Ochotnicy wło- 
scy popłynęli z różnych miejsc do Odessy, skąd 
przez Jassy do Belgradu przyjeżdżają. Według do
niesień z Rzymu i z Turynu, ma przybyć ztamtąd 
700 ochotników włoskich; przeto zamierzają tu uor- 
ganizować oddzielny pułk włoski z komendą w tym 
języku.

„Wczoraj odeszła stąd do Aleksinacza nowo zorga
nizowana baterya, przy której służbę artyleryjską 
pełnią sami Rosyanie. W dniu 28 września przybyło 
do Kładowej 1100 Rosyan, których przyłączono do 
oddziałów nad Timokiem. W  bitwie 30 września nad 
Morawą, zginęło według złożonego rządowi raportu, 
z pomiędzy oficerów rosyjskich: 5 kapitanów, 4 po
ruczników, 13 podpoi uczników; zaś odniosło ciężkie 
rany 3 podpułkowników, 1 major, 12 kapitanów, 
10 poruczników i 15 podporuczników. Naczelny 
wódz i minister wojny starają się stratę tę jak naj
prędzej zastąpić".

Korespondent z Belgradu do Presse pisze w li
ście z 5 października:

„Do Deligradu nadciągnął cały pułk kozaków któ
rego zdawna oczekiwano. Na linię bojową serbską 
w Deligradzie nadeszła wiadomość, iż do armii tu 
reckiej przybył przecież z Niżu naczelny wódz Abdul 
Kerim i stanął kwaterą w Sregowaczu, wsi leżącej 
w środku linii bojowej tureckiej naprzeciw Bobowiste. 
Ponieważ wiele niedokładnych i mylnych sprawozdań 
ogłoszono o bitwie stoczonej 28 września nad M ora
wą, jenerał Czernajew nadesłał tu  w telegramie na
stępujący opis tej bitwy prostując mylne o niej do
niesienie: „Bój rozpoczął się o 7 godzinie rano. 
Turcy cofali się z stanowiska na stanowisko, wreszcie 
ich odwrót zmienił się w ucieczkę, a nasze wojska 
zajęły wzgórza na prawem skrzydle: mian®wicie ma
jor Binicki zdobył zajmowane przez Turków poprze 
dnio wyżyny Gredetinu a pułkownik Chorwatowicz 
wieś Kruszyce; brygady rosyjsko-bółgarska i kragu- 
jewacka zdobyły na lewem skrzydle tureckiem trzy 
szańce, a nad Morawą na lewem jej brzegu zajął pod
pułkownik Popowicz część wsi Bujmiru (Bujmir leży 
częścią na prawym częścią na lewym brzegu Mora
wy). Około południa Turcy wprowadzili w bój wszy
stkie swoje rezerwy i uderzywszy trzy razy przewa 
żającemi siłami odebrali niektóre z zdobytych przez 
nas stanowisk. Jednak wyżyny na prawem skrzydle 
jakoto wzgórza Gredetynu i Kruszyć ®raz Bujmir są 
jeszcze w naszem ręku. W  bitwie tej strata nasza 
wjnosiła około 600 ludzi." (W rzeczywistości raport 
ten nic nie prostuje, gdyż mniej więcej tak samo 
przedstawiano przebieg tej bitwy).

—  Korespondent z Turn-Sewerin, miasta w Ru
munii nad Dunajem na przeciw serbskiego portu 
Kładowy donosi do P olit. Corresp. w liście z 3go 
października co następuje o rozciągnięciu od dni 
kilku baczenia na przejeżdżających przez Rumunię 
wojskowych rosyjskich. „Od dni kilku przebywa tu 
turecki komisarz, mający baczyć na przejeżdżających 
tędy do Serbii Rosyan. Ta kontrola dzieje się za ze
zwoleniem rządu rumuńskiego, który chce przekonać 
Portę, że Rumunia zachowuje ściśle neutralność. 
Wszyscy przejeżdżający Rosyanie, są zaopatrzeni w 
paszporty, a polieya nie może im wzbronić przejazdu. 
Przed kilku dniami przeprowadzono tędy kilkaset 
koni; prowadzili je besarabscy Rumuni do Serbii, a 
ponieważ wyprowadzanie koni z Rumunii nie jest za
kazane, nie mógł rząd zatrzymać tych koni, chociaż 
wiedziano dokładnie, że należą do kozaków, którzy 
równocześnie to statkami parowemi, to kolejami że 
łaznemi przejeżdżali do Serbii. Natomiast rząd ru
muński skonfiskował kilka przesyłek broni". (Jednak 
poprzednio do 100,000 karabinów, a nawet działa 
przeprowadzono przez Rumunię do Serbii).

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  w a l k i .
Z Cetynii i z Trebinii doniesiono do Dubrownika 

7 t. m., iż ks. Czarnogórski zgodził się na zawie3ze- 
oie walki i dał rozkaz Peko Pawłowiczowi, dowo
dzącemu oddziałem czarnogórskim, który sta ł na gó
rach nad Tiebnicą i przecinał odwrót Muchtarowi 
paszy, aby cofnął się do Mutic. W  skutek tego zwią 
zki między Trebinią a korpusem Muchtara paszy pod 
Kłobukiem a Zaslapem przywrócone zostały. Lecz 
w telegramach z Dubrownika z 8 t. m. uskarżają 
się, iż Muchtar pasza korzystając z tego, oraz ko
rzystając z przekonania Czarnogórcó w, iż walka wstrzy
maną została, uderzył na nich niespodzianie 6 t.m., chcąc 
utorować sobie drogę odwrotu do Trebinii. Z po
czątku zaskoczeni znienacka Czarnogóry, musieli u- 
stępować, lecz następnie wzmocnieni nadbiegającemi 
posiłkami odparli Muchtara na jego dawne stanowisko.
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prawdziwie polską jesień , ciepłą, słoneczną, która 
nam ma wynagrodzić koniec lata zimny i słotny. 
Wczoraj roiły się plantacye od mnóstwa osób używa
jących przechadzki i dały się s'yszsć liczne głosy 
ubolewające, że niema w ogrodzie Strzeleckim kon
certu. Ależ gdy często tego lata koncerta rozganiał 
deszcz, przeto zachodziła widać słuszna obawa, aby 
koncert nie sprowadził deszczu tym razem.

— Arcyks. Jan Salwator odjechał do Wiednia dziś 
rano. Wczoraj przyjmowali go ofi cerowie tutejszej za 
łogi koncertem w kasynie i podwieczorkiem.

— Ciekawy a smutny był wczoraj widok trzy
dziestu przeszło rodzin włościańskich złożonych zparęset 
osób, licząc w to drobne dzieci i niemowlęta, prze 
jeżdżającyeh tędy z pod Jasła i z Tarnowskiego do 
Ameryki. Istna z Anczyca „Emigracyi chłopskiej11 
scena i aż do szczegółów wiernie powtórzona. Na
daremnie p. Jgnacy Żółtowski obywatel tutejszy oraz 
nieco obywateli wiejskich i miejskich obecnych na 
(dworcu, odradzało wychodźcom zaślepionym, że idą 
na zgubę, nadaremnie jeden z kapłanów zaklinał ich 
aby zostali, bo mu jakaś druga Matysowa z „Emi
gracyi chłopskiej" odpowiedziała argumentem, że „je
gomość przekupiony chyba przez panów." Niektórzy 
już chcieli nawrócić, zwłaszcza, gdy obiecano im za
jąć się ich losem i rozmieścić ich po innych wsiach, 
ale snać byli między nimi motorowie wychodźtwa 
przez ajentów zapłaceni, którzy odciągnęli wahają
cych się i odpierali, że nieprawdą jest, jakoby wielu 
z wychodźców chłopskich wracało o żebraczym kiju 
do kraju. Smutny to a prawdziwy obraz obałamuco- 
nego ludu.

—  Otoczenie każdego kościoła parafialnego bywało 
dawniej cmentarzem tak po wsiach, jak  w miastach. 
Dlatego często znajdować można w Krakowie w po
bliżu kościołów lub na placach, gdzie stały, znaczną 
ilość kości, gdy wypadnie głębiej kopać. Tak też 
przy naprawianiu cokołów i murów kościoła marya- 
ckiego znaleziono temi dniami kości, które u- 
umieszczone w trzech trumnach, dziś rano po odpra
wieniu nabożeństwa w tymże kościele wywiezione zo
stały na główny cmentarz i tam pogrzebione.

— W piwnicach pałacu biskupiego winiarze kra
kowscy trzymali od dawna składy win. Ściany tych 
piwnic szczególny przedstawiają widok, bo są obro
słe warstwą porostu bardzo ciemnego, niemal czarne
go, gęstości tak zbitej jak  pilśń, w dotknięciu g ład
kiego. W sobotę mech ten tlił się, zapewne zająwszy 
się od świecy podczas rewizyi beczek i od niego po
częły tlić się legary, na których beczki spoczywają. 
Dym spostrzeżono wcześnie i ugaszono zarzewie, za
nim płomień wybuchł.

— W sobotę wieczorem odbył się w kościele Ka
pucynów ślub p. Zichardta, kapitana 46go pułku pie
choty z panną Izabellą Brzozowską, wnuczką senato
ra niegdyś Rzpltej Krakowskiej a córką p. Henryka 
Brzozowskiego.

—  Rzepecki, magazynier w prywatnych obowią
zkach, odebrał sobie życie w sobotę, otruwszy sie 
arszenikiem, który pochodził z apteczki pozostawio
nej mu po krewnym lekarzu. Powodem samobójstwa 
miała być nieuleczalna choroba.

— Jutro odegraną będzie trzeci raz wyborna ko- 
medya S e w e r a  „Pojedynek szlachetnych" uwień

czona na konkursie dramatycznym warszawskim. Ga
zeta Lw ow ska  poświęciła tej komedyi felieton, w któ
rym wydała sąd o niej bardzo pochlebny.

W sobotę, jak  zwykle na Dwóch Sierotach, 
teatr był przepełniony; i nie było końca oklaskom 
dla wybornej gry pp. Hoffmanowej, Urbanowiczownej, 
Wojnowskiej, Podwyszyńskiego, Galasiewicza, Szy
mańskiego i t. d., i t. d. W roli silnie dramatycznej 
Maryi, p. Marczello rozwinęła niepospolitą skalę gło
su i uczucia. Rolą tą  nowa artystka utwierdziła na
dzieję pięknej przyszłości i zdobyła sobie huczne u- 
znanie ze strony publiczności.

We czwartek ukaże się pierwszy] raz na tutej
szej scenie słynny a najnowszy utwór p. Sardou ł e -  
reol, który w zeszłym i bieżącym roku nie schodził 
z afisza paryskiego teatru Gymnase. Utwór ten Dy- 
rekeya naszego teatru zakupiła w manuskrypcie od 
autora, który jak  wielu innych francuskich pisarzy 
dramatycznych, nie drukuje obecnie sztuk swoich. 
Przekładu dokonał p. Podwyszyński. W dramacie 
tym nadzwyczaj zajmującym i misternie zbudowanym, 
wystąpią w głównych rolach kobiecych pp. Hoffma- 
nowa i Urbanowiczówna, w męskich zaś pp. Sobie
sław, Szymański, Podwyszyński i Wojdałowicz.

—  Jak donosiliśmy, biblioteka książąt Czartory
skich jeszcze na wiosnę zwiezioną została z Sienia
wy do zabudowań przy bramie Floryańskiej w Kra
kowie. Obecnie przewóz archiwum, zbioru rycin, ga
binetu numizmatycznego i muzeum starożytności jest 
na ukończeniu, a niebawem wszystkie te zbiory roz
pakowane będą, zaczynając od rękopisów.

—  Odbieramy następujące pismo:
Szanowny Panie Redaktorze!

Jako obrońca p. Karola Leo upraszam o sprosto
wanie wiadomości podanej w Czasie z d. 4go b. m. 
w ten sposób, że nigdy nie była wniesioną prośba 
o delegacyę sądu wiedeńskiego lub innego do spra
wy p. Karola L eo , ani też wniesioną nie będzie. 
Dzienniki wiedeńskie, z których ta wiadomość prze
szła do Czasu, są w tej mierze w zupełnym błędzie.

Z poważaniem
Dr M achalski.

—  Ktoby się spodziewał, że Gaz. N arodow a  da 
miejsce rozbiorowi kwestyi tak drażliwej, jak  uczciwość. 
Skoro jednak uczyniła to, nie mogło inaczej wypaść, 
jak, że Czas doniósłszy o zniknięciu jakiegoś pełnego 
nadziei młodzieńca, który bawił we Lwowie jako 
współpracownik Szkiców  społecznych, popełnił nie
uczciwość, gdyż młodzieniec ten nie był współpracow
nikiem, lecz tylko za takiego się meldował. Wyrok 
nieuczciwości wydany jest przez tajny trybunał, bo 
bez podpisu, ale dla Gaz. N arodow ej, która, jak  
wiadomo, jest uczciwą, rzecz to obojętna. Materyał 
ten zostawiamy warszawskim gazetom W iekowi i 
Gaz. Polskiej, które obszernie traktowały niedawno 
kwestyę uczciwości publicystyki galicyjskiej.

—  W policyi złożyli: Szymon Nosal, wójt z Wę- 
grzec, 8 wekslów i 4 karty zastawnicze oraz różne 
papiery na imię L. M., które znalazł w sobotę na 
Łysej górze pod Michałowicami; p. Jan Figwer zło
żył kluczyk znaleziony wczoraj w ulicy Floryańskiej; 
p. Leon Piecuch, wiązkę kluczyków na obrączce, któ
rą znalazł wczoraj w ulicy Floryańskiej, wreszcie 
sześć kluczyków znalezionych dzisiaj w ulicy Flo
ryańskiej.

—  Antonina Łęcka, służąca pod ł. 513 przy ulicy 
B ogackiej, p rzy trzym ała  na kradzieży  kołdry Tomasza 
Ziółkę. Polieya aresztowała: Wal. Flisaka na kra
dzieży portmonetki z pieniędzmi; Szymona Słomnic- 
kiego, stróża pod 1. 390 przy ulicy Szpitalnej, za o- 
derwanie kłódki od drzwi i odgrażanie s ię ; Salomona 
Friedmana, karczmarza z Woli Zabierzowskiej za 
Podgórzem, za zamiar dopuszczenia się gwałtu; A- 
brahama Izaaka Bertla, za grę w kostki w pieniądze 
z dziećmi; Wincentego Wykurza, za przeniewierstwo 
odzieży; Agnieszkę Świerczyńską, Annę Nowakow
ską, Wacława Łukaszkiewicza, Wiktora Kalistowskie- 
go i Józefa Sobotowskiego, włóczęgów, za różne k ra 
dzieże.

— X. Wł. Sierakowski wypisał z akt grodzkich 
chęcińskich (obecnie w archiwum w Kielcach), iż 
żoną Wespazyana Kochowskiego była Maryanna Mis- 
siowska z Śmielowej Woli, córka Józefa Missiowskie- 
go i Doroty z Oraczewskich. Nieznanem było dotąd 
nazwisko żony poety. Umarła ona w Krakowie r. 
1696, jeszcze przed śmiercią męża. Rodzinne doku- 
menta Kochowskich znajdują się w archiwum ks. Wł. 
Czartoryskiego.

—  Dawno, bardzo dawno niebyło słychać o ajen
cie rosyjskim Weselickim, który był autorem pamię
tnych adresów powstańców hercegowińskich, opatrzo
nych podpisami osób nieumiejących pisać i czytać i 
niewiedzących wcale o adresach w ich imieniu napi
sanych i naprzód w Le N o rd  ogłoszonych w orygi
nale francuskim. Otóż rzeczony Weselicki przybył w 
sobotę z Cetyni do Wiednia.

— Jak donosi Gaz. A ugsburska  z Berna szwaj
carskiego pod d. 4 b. m., Dobrowolska, która tego 
lata strzeliła z pistoletu nabitego ptasim śrutem do 
posła rosyjskiego w Bernie ks. Gorczakowa i trzy
maną była w zakładzie obłąkanych w Waldau dla zba
dania jej stanu umysłu, wznieciła wieczorem w swo
jej celi pożar, zapaliwszy pościel, ale gdy dym dusił 
ją, zaczęła pukać do drzwi o pomoc. Zastano ją zu
pełnie ubraną z torbą podróżną; zdaje się zatem, że 
chciała wśród popłochu umknąć. Przewieziono ją  za
tem znów do Berna, gdzie trzymają ją  w areszcie 
śledczym. Twierdzi ona i teraz, że wystrzałem z pi
stoletu chciała tylko zwrócić na siebie uwagę, aby 
mogła przed sądem wytoczyć sprawę swoją o prze
śladowaniu jej i jej rodziny przez rząd rosyjski, gdyż 
wszystkie jej podania pozostały bez odpowiedzi.

T E A T R .  We wtorek dnia lOgo października]: 
po raz trzeci: Komedya w 4 aktach oryginalnie na
pisana przez Sewera (uwieńczona na konkursie war
szawskim 1876 r.) Pojedynek,, szlachetnych. — Po
czątek o godz. 7mej. 1

We czwartek dnia 12go pażdzietńika: Dramat w 
4 aktach przez Wiktoryna Sardou, przekład Aleksan
dra Podwyszyńskiego: Feróol. — Początek o godz. 
7mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia 7go i 8go października piękna pogoda; 
dnia 7go termometr doszedł od 7*5 do 19*7, zaś d. 
8go od 6'5 do 23*4 C. BaMjtajte zwolna opada; o 
6ej rano dnia 9go pażdziern ilfśff^H nj^o  był 744*1 
mili., termometru 12 6 C. W i a t r ^ H P b ^ ^

— We wtorek dnia lOgo października: Sw. Fran
ciszka Borgiasza.

W iadomości bibliograficzne.
W Krakowie w drukarni Korneckiego, nakładem 

autora wyszły w dwóch tomach Wspomnienia lat mi
nionych przez Eu-go Heleniusza.

Tom pierwszy zawiera następujące artykuły:
— O ucisku kościoła i zmianie ducha katolickiego



CZAS z Wtorku 10 Października 1876.

Po rozbiorze kraju, wpływem własnego rządu i swo
jego spółeczeństwa.

— Kilka szczegółów o lożach masońskich.
-— Korespondencye i portrety.
•— Antoni Pansza.
—  Feba Charlęski.
—  Henryk Niemierycz.
— Rysy, wizerunki niektórych osób znamienitszych 

które już żyły w wieku XIX, z prowincyi południo
wych Polski, a szczególnie z województwa Kijowskie
go i wspomnienia kilku rodzin.

— Jan Waxman.
—  Czaccy.
—  Biskupi: Cieciszewski, Kanty Bożydar Podho- 

rodeński, Dedenko, Michał Piwnicki, Kłęgiewiez, X. 
Alojzy Osiński, X. Wiktor Ożarowski.

—  O Kolegium i Akademii w Połocku.
—  Kongregacya Cystersko - kartuzko - benedyktyń

ska w Litwie.
—  O cudami słynącym obrazie N. Maryi Panny 

w Żyrowicach, w województwie Nowogrodzkiem koło 
Slomina.

W drugim tomie mieszczą się następujące przed
mioty :

—  Zaręba, porucznik kawaleryi narodowej.
—  Pamiętniki Stanisława Augusta.
—  Noty objaśniające niektóre szczegóły z ostatniej 

dziejów Polskich epoki.
—  Stanisław Z Wierzchowski, podoficer wójsk pol

skich z r. 1831.
— Tomasz Zan.
— Andrzej Towiański.
—  O więzieniach r. 1838 z powodu związku Szy

mona Konarskiego. Więźnia wygnańca Sawuża, pa
miętnik.

  Kilka o wygnaniu Sybirakiem szczegółów.
—  Grozowie.
  Kompromis braci Radawieckich.
  Wspomnienie z prywatnego życia starego szla

chcica.
—  Młodzieńcze lata moje.
—  Rok 1861 —  1863.
—  Kilka szczegółów z wewnętrznego życia.
—  Dyoniza Poniatowska.
—  Rok 1872.
—  Rok 1874.
—  Przemówienie do ziomków o misyi i przezna

czeniu Polski.
—  Pieśni, piosenki.
Wogóle niniejsze dzieło zaszczytnie znanego autora,

wprowadza czytelnika w świat czysto polski, wtaje
mniczając go nietylko w życie rzeczywiste lecz i du
chowe minionych pokoleń.

—  Nr. 587 Kłosów  zawiera: „Rodzina Brochwi 
czówu powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d.) 
„Szkice obyczajowe z życia Mazurów“ napisał M. D, 
Chamski (c. d.); „ Opętany “ wiązanka z gór (wiersz 
przez J. A. Święcickiego (dok.); „Listy wakacyjne 
z Londynu" przez H. St. (dok.); „Abdul Hamid" 
sułtan turecki, (z ryciną); „Walka nurków z rybą 
włócznikiem", przez P. (z ryciną; „Helena Skirmun- 
towna i jej szachy historyczne" (z ryciną); „Prze 
gląd teatralny" przez F. H. L .; „Jan Jasiński" przez 
W. (z ryciną); „Szkic humorystyczny" _ Franciszka 
K o s t r z e w s k i e g o :  starzy i młodzi (rycina); „Pier
ścień Nibelunga" Tetralogia W a g n e r a  w Baureuth 
„Uciechy dziecinne" rys. P i l o t t i  (rycina); „O świ
cie" z obrazu Kowalskiego (rycina); „Przegląd po
lityczny" ; „Wiadomości bieżące z pola literatury nau
ki i sztuki".

—  Treść Nr. 39 B lu szc zu : Z Coppego (poezya) 
przez Wacława S z y m a n o w s k i e g o ;  Pogawędka 
Wieczory piątkowe (dal. ciąg) przez W i e l i  s ł a w a  
Przeciw wodzie, powieść (dok.) przez Waleryę Ma 
renne; Aleksander Fredro, zarys literacki (dal. ciąg) 
Przegląd teatralny Edwarda Lubowskiego; Listy z za 
morza (d. c.) J. Karłowicza; Korespondencya zagra
niczna (Wiedeń, Dokończenie). ^

  Nr. 41 Gazety sądowej warszawskiej zawie
ra : Postanowienia i rozporządzenia rządowe; Kilka 
słów w przedmiocie kompetencyi sądów gminnych w 
sprawach o zbiory plonów na cudzym gruncie, przez 
A. Bielińskiego; O uchylaniu wyroków sędziów po
koju zjazdu sędziów pokoju, przez Nowakowskiego 
(dok.); Kronika cywilna i kryminalna; Sądownictwo 
gminne; Kronika zagraniczna; Odcinek; Rys postę
powań wyjątkowych według ustaw sądowych z 20go 
listopada 1864 r. i t. d., przez Juliusza Dzięciołow-
skiego (c. d.).

  \y  Moskwie nakładem hr. Uwarowa, wyszło
dzieło Rowińskiego: „Słownik rytowników i drzewo
rytników rosyjskich". Wiele tam materyału do histo 
ryi sztuki u nas, a nazwiska szczególnie kijowskich 
rytowników, jak  Baraniecki, Zubrzycki, Karnowski. 
Kozaczkowski, Komarzyński, Lewicki, Lubecki, Strzel 
bicki, po bliższem rozpatrzeniu się w datach ich 
życia, niezawodnie okażą się polskiemi.

frami dokładnie oznaczyó. Znamię oznaczające mniema
nie giełdy, że sytuacya polityczna jest niepewną, wy
rażające się w tendencyi złota ku zwyżce, _ a papie
rów lokacyjnych ku zniżce, a przynajmniej ku utrzy 
mywaniu się na niskiej skali, okazywało się wyraźnie 
tak w ostatnim, jak i w poprzedzającym tygodniu. 
Od przeszłej soboty kurs renty srebrnej obniżył się 

68-90 na 68-60, losów z r. 1864 z 130-75 na 
30-25, a natomiast dwudziesto-frankówki podniosły 

się w cenie z 9'78 na 9-84. Zachodziła tylko ta 
różnica pod względem wpływu wywieranego na gieł
dę, że w poprzednim tygodniu giełda wiedeńska u- 
ginała się pod wpływem alarmujących wieści szerzo • 
nych przez w i e d e ń s k i e  dzienniki, w świeżo ubie
głym zaś okazywała mniej ufności do przenikliwości 
yplomatycznej miejscowych organów, idąc nato

miast ślepo za popędem nadawanym przez giełdę 
berlińską. Podnoszenie się kursu złota przypisać wy
jada jedynie obawom wynikającym z niepewności 
sytuacyi politycznej, bo na polu finansowem podano 
do wiadomości publicznej kilka faktów przemawia
jących na korzyść kursu srebra. Najpierw minister 
finansów amerykańskich ogłosił, że ajenci rządowi 
mają polecenie skupowania srebra w sztabach po 
cenie nieco wyższej od obecnych notacyj londyńskich, 
z czego wynika, że w najbliższej przyszłości targ 
londyński nie będzie obciążany amerykańskiemi prze
syłkami srebra. Powtóre, z Newady i Kalifornii — 
dwóch najgłówniejszych kopalnych źródeł nadpływu 
srebra, odchodzi obecnie metal ten ciągle do Chin i 
notacye jego w miejscach produkcyi są wy ż s z e  niż 
w Nowym Jorku. Znikła więc na chwilę obawa skufc- 
tów superprodukcyi min, która miała panującą obe
cnie zbytnią obfitość wolnego srebra coraz bardziej 
powiększać. Jeżeli więc wobec takich faktów cena 
złota idzie w górę, to ruch ten niewłaściwy w jego 
tursie nie odbywa się na podstawie przyczyn finan
sowych, ale dowodzi jedynie, że giełdziści (słusznie 
czy niesłusznie) obawiają się wojny, a przynajmniej 
podwyższywszy już raz kurs złota, zajmują na czas 
jakiś stanowisko wyczekujące, jakie w tej chwili za
jęły w ogólności wszystkie giełdy europejskie.

Listy zastawne galicyjskiego towarzystwa kredyto 
wego ziemskiego nie pojawiły się dotąd jeszcze w 
rurscetlu giełdy wiedeńskiej, ale mamy już zape
wnienie Dyrekcyi, że się o przywrócenie ich notacyi 
na pomienionej giełdzie niebawem postara.

Akcyj kolejowych nie poszukiwano na giełdzie, ale 
nikt ich też na sprzedaż nie wystawiał. Zmiany kur
su zaszły tylko co do akcyj kolei państwa i kolei 
nadcisańskiej, które w małej liczbie tylko zostały 
zaofiarowane, a spadły zaraz, pierwsze z 282 na 281, 
drugie z 172 na 168. Srebro spadło ze 102-40 na 
102-25. ________

my 1.50, siana 2.40, za kilog. masła 90, mięsa 36, 
kopa jaj 1.60.

~haii ss od 7go do 9go pażdzier.
HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. Jan Tarnowski z Tu- 

lynki, Adam Maraseó z Marcinkowic, Antoni Zu
brzycki z Kasiny, Wincenty' Gładysz z Żabna, Wł. 
Welczowski z Kongresówki, Michał Dunin z Warsza
wy, Mikołaj Arendt z Łomży, Stanisław Ziembiński 
ze Lwowa, August Pilringer z Wiednia, Adolf Herr- 
man z WiedDia, Platon Afanasicw z Częstochowy, B. 
Hartenstein z Odessy, bar H. Rttting z Wiednia, bar. 
H. Wilczek z Galicyi.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: X. Lu
dwik Morysiński z Kongresówki, Bolesław Wittig z 
Nowego Sącza, G. Brodzki z żoną z Rosyi, Włady 
sław Kruczkowski z Łańcuta, Franciszek Lechowski 
z fam. z Galicyi, Józef Parczewski z Kongresówki, 
Józef Żywieki z Biskupic, Feliks Jaczmierski z No
wego Sącza, Stanisław Babeńczak z Orłowa, Józefa 
Kryńska z Warszawy, Ludwik Skirliński ze Lwowa.

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

io Krakowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1876 r.

Pozostałość z d. 3 Igo sie pnia
1876 r. w y n o s i ...........................złr. 363,355 c. 70Vj

Wpłynęło w miesiącu wrześniu
1876  .............................................. złr. 27,020 c. 90

Procent kwartalny skapitalizo
wany d. 30 września b. r. złr. 5,041 c. 67
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PRZE8LĄD POLITYCZNY.
Depesze id e g m jk sm .

Razem złr. 395,418 c. 27 */2 
Wypłacono na 217 książeczek, 
których 31 umorzono, łączną

k w o t ę ............................................... zb-. 62,816 c.
Wypłacono procentu od umo

rzonych wkładek złr. 137 c. 1 • ________ __
Pozostałość z d. 30go września 

1876 roku w y n o s i....................... złr. 332,602 c. 12 /3

Kasa wkładkowa
w filii Galicyjskiego Z akładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1876 r.

Pozostałość z d. 31go sierpnia
1876 r. w y n o s i........................... złr. 120,214 c. 26 / 2

Wpłynęło w miesiącu wrześniu 
1876 r.  ....................................  • złr. 106 c.

Procent kwartalny skapitalizo
wany d. 30 września b. r. złr. 1,706 c. 2 1 '/a

Razem złr. 122,080 c. 48 
Wypłacono na 7 książeczek,

z których 3 um orzono....................złr. 4,026 c. 78
Wypłacono procentu od umo

rzonych wkładek złr. 48 cent. 50._________________

gospodarstw®, jtrztRsgsł! trande).

T ygodnik  F inansow y.
Między kursami świeżo ubiegłego a poprzedniego 

tygodnia zachodzi tak mała, a tak przytem z dnia 
na dzień zmieniającą się różnica, że trudno ją cy-

Pozostałość z d. 30go września 
1876 roku w y n o si........................złr. 118,053 c. 70

B ia ła  4 pażdzienika. Za hektolitr pszenicy 8-04, 
żyta 7-07, jęczmienia 4 '3 4 , owsa 3-06, kukuur- 
dZy 6-— , grochu 9-—, bobu 7-20, soczewicy 16-—, 
prosa 10-— , tatarka 6-50 ziemniaków 1-80, za 100 
kilogramów, słomy 3-60, siana 3-50, koniczu 3-80, 
wełny od 160 do 300 z łr; koniczyny 70.— .

R z e s z ó w  3 pażdzier. Płacono za hektolitr psze
nicy 7.22, żyta 5-60, jęczmień 4.25, owsa 3.40, gro
chu 6.80, fasola 5.35, tatarka 3.45, proso 3.90, zie
mniaki 2.20 rzepaku 17-—, koniczyny 44, — sło

Petersburg- 7 października. Doniesienie dzien
ników o porozumieniu się wszystkich rządów i umo
wie już zapadłej względem ewentualnego obsadzenia 
wojskiem prowincyj tureckich powstaniem zajętych 
a mianowicie Bułgaryi przez Rosyę, a Bośni i Her
cegowiny przez Austryę, uważane jest tutaj w sfe
rach politycznych za pogłoskę potrzebującą potwier
dzenia. Również całkiem mylne jest doniesienie 
dzienników angielskich, jakoby w razie zamierzonej 
demonstracji flot, tylko rosyjskie i austryackie o- 
kręty miały wystąpić, gdyż na podobny przypadek 
zamierzony jest udział wszystkich mocarstw. Jak do
tąd, tak i co do wszystkich dalszych kroków unikać 
się będzie jednostronnego wystąpienia, lecz każde 
działanie przedsięwziętem będzie za wspólnem poro 
zumieniem wszystkich mocarstw.

Petersburg 7 października. Ajencya telegrafi
czna międzynarodowa donosi z Z e m u n i a  7go: We
dług wiadomości otrzymanych z Belgradu, stanowi
sko jlnego konsula rosyjskiego w Belgradzie K w a r  
c o wa  jest p o d k o p a n e ,  gdyż tenże zachęcał urzę
dowe sfery w Belgradzie, tudzież jenerała Czernajewa 
do odrzucenia zawieszenia kroków wojennych, a tyra 
sposobem krew serbska i rosyjska bez pożytku była 
przelewaną. Gdy zachodzi obawa, że Kwarców nie 
będzie popierał energicznie rokowań o pokój, przeto 
odwołanie jego nie jest niepodobnem.

K openhaga 6 października wieczór. Król J  e- 
rz y  Grecki odjechał dziś wieczór z dwojgiem dzie 
ci przez Korsoer na Lubekę, a króiowa Olga po
została tu z najstarszem i najmłodszem dzieckiem.

R z y m  5 października. Gaz. uffiziale ogłasza 
dekret królewski rozwiązujący Izby deputowanych. 
Wybory powszechne rozpisane są na d. 5 listopada, 
a wybory deputowanych na d. 12 trn. Izba zaś ze
brać się ma 20go listopada.— Reprezentanci rządu 
szwajcarskiego spodziewani są tu około 20go b. m. 
w celu rokowań nad ponowieniem traktatu han
dlowego.

l i o m l y n  7 paździerdzika. Bióro Reutera dowia
duje się w telegramie z A t e n  z dnia 6 b. m., że 
w Patras, Zante, Nauplii i w Pireju manifestacje 
odbywają się na rzecz Greków zamieszkałych w ró
żnych prowincyach tureckich. Żąda lud przygotowań 
zbrojnych. Ruch zaczyna się szerzyć.— Trybunał sej
mowy odstąpił od skargi o knowania wyborcze.

1 .0 U4I y  u  7 października. Do Timesa donoszą 
z S z a n g a i  z d. 5 bm., że rząd chiński ratyfikował 
d. 17 września konwencyę względem uregulowania 
sprawy Junnan (B irm a)/ Chiński dziennik rządowy 
wyraża ubolewanie z powodu zamordowania inżynie
ra angielskiego M a r g a r e g o  i potwierdza prawo 
podróżowania po kraju cudzoziemców pod opieką 
rządu. Odezwa w tym duchu ma być w treści ogło
szoną. Wysłannik chiński wyjeżdża prosto do Lon
dynu z pismem usprawiedliwiającem rząd chiński.

K o n s t a n t y n o p o l  7 października wieczór. 
Ajencya Havasa donosi: Poseł angielski sir II. E l 
l i o t  przyjmowany był przez Sułtana na prywatnem 
posłuchaniu. Postanowienie Porty pod względem wa
runków pokoju, jest wprawdzie wiadomem, wszelako 
nie zostało jeszcze udzielone mocarstwom. Porta ma 
mocarstwom dopiero w kilku dniach doręczyć doty
czący memoryał. Istnieją skazówki, które pozwalają 
sądzić o przychylnym zwrocie położenia. Porta zda
je się być usposobioną pojednawczo. Mocarstwa po
stawią w ciągu przyszłego tygodnia żądanie względem 
zawarcia zawieszenia broni, do którego przyjęcia skło
nią Serbię. Powrót jenerała Ignatiewa zdaje się być 
dziś oczekiwanym.

Większa część członków gabinetu austryackiago 
bawi w tój chwili w Peszcie. PP. Auersperg, Las- 
ser, Glaser, Pretis i Chlumecky porozumiewają się 
z kolegami węgierskimi w przedmiocie ostatecznego 
ułożenia projektów do ustaw, które obu ciałom usta

wodawczym mają być przedłożone jako części skła
dowe zawrzeć się mającój ugody.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza dawał w wę
gierskiej Izbie deputowanyah odpowiedzi na interpe
lacje tyczące się polityki austryackiej w sprawie 
wschodniej. Natężoną była uwaga na te odpowiedzi, 
bo zdawało się, że prezes ministrów węgierskich za
stąpi naczelnika gabinetu wspólnego i wyświeci całą 
solitykę austryacką, którą dotąd okrywa tajemnica 
może dla tego, że jeszcze nie ma jasno nakreślonego 
jrogramu i panuje wahanie się, czy i jak przepły
nąć między Scyllą a Charibdą. Dla tego i minister 
Tisza nie wyszedł po za ogólniki, które dają się 
skupić w zastrzeżeniu sobie wolnych rąk na przyszłość, 
nie wychodząc dziś z neutralności. Wolne ręce na 
orzyszłość, znaczy, że w miarę okoliczności lub wi
doków rząd postąpi sobie, bo dotąd trzymał się neu
tralnie. Wszelako neutralność ta nie wystarczyła na 
wstrzymanie posiłków w ludziach i broni do Serbii. 

W tej samej Izbie węgierskiej toczyły się ciekawe 
politycznie ważne rozprawy z powodu aresztowania 

Mileticza. Deputowany serbski Polit miał znakomitą 
mowę, która przypomina poniekąd mowy dawniej
szych posłów polskich w Berlinie. Obok siły, jaka tę 
mowę cechuje, była ona tak umiarkowaną, że mimo 
widocznej chęci niemożna było odebrać mówcy gło
su. Minister Tisza, niegdyś naczelnik opozycyi, jakby 
paryski montagnard, zeszedł w odpowiedzi swojej 
Politowi do tak miękkiego i naciąganego tłumacze
nia prawa i wolności, żeby go mogli uściskać jako 
współtowarzysza liberalne ministry w Berlinie. _

Dzienniki wiedeńskie zajmują się już rozbiorom 
nowój broszury znanego przywódzcy Młodoczechów 
Dr Edw. Gregra „Nasza polityka", która w tych 
dniach miała wyjść w formie listu otwartego do Dr 
Riegera. W broszurze tój ma się Dr Gregr wyrze
kać całćj przeszłości opozycyi czeskiój, twierdząc, że 
polityka czeska została opartą na fałszywych pod
stawach, bo artykuły fundamentalne nie są zdol
ne do przeprowadzenia w skutek wzrostu potęgi 
niemieckiój, że główną wadą polityki czeskiój by t 
opór bierny. W końcu oświadcza się stanowczo za 
wejściem deputowanych czeskich do Rady państwa 
Otóż w dziennikach czeskich nie znajdujemy ani sło
wa w tym przedmiocie, nawet Naród. L is ty , organ 
Dra Gregra, zupełnie o niój milczą. Same zaś dzien
niki wiedeńskie, jak np. Presse, raz donoszą, że Dr 
Gregr oświadcza się za wstąpieniem do Rady pań
stwa, to znowu, że przeciw. W każdym razie, czy 
jedyny deputowany młodoczeski do Rady państwa 
pojedzie do Wiednia lub nie, rzecz ostatecznie obo
jętna, bo Izba deputowanych zwiększyłaby się tylko 
o jednego liberała, któryby wzmocnił na drodze wy- 
znaniowój obóz wiernokonstytucyjny, a sympatyami 
swemi panslawistycznemi starać się będzie wzmocnić 
obóz rosyjski w Austryi.

Najważniejszą dziś wiadomość znajdujemy w Sonn- 
u. Mont.-Ztg p. t. „Idziemy z Rosyą." Redakcya 
tego dziennika twierdzi, że od pewnej wysoko poło 
żonej osoby ma tę wiadomość, a ni mniej ni więcej, 
zapowiada ona bezzwłoczne, bo jeszcze przed zimą 
rozpoczęcie działania wspólnego Rosyi i Austryi prze
ciw Turcyi. Dziennik rzeczony powiada, że Austryi 
zostawało do wyboru: albo wespół z Rosyą urządzić 
rzeczy na półwyspie Bałkańskim, albo przeciw Rosji 
bronić obecnego stanu, albo pozostać w zbrojnej neu
tralności. Neutralność taka prowadzi zawsze do woj
ny; Otóż w razie wojny z Rosyą, Austrya znalazłaby 
się samą, bo przymierza uśmiechające się Austryi ro
zeszły się jak mgła, chyba Anglia dałaby jakie wspar
cie pieniężne; natomiast Rosya znalazłaby przeciw 
Austryi Niemcy i Włochy. Austrya niemogłaby w naj
lepszym razie nic zyskać na Rosyi, a broniąc Turcyi, 
nie może jej nic zabierać. Nic przeto Anstrya nie
mogłaby zyskać a wiele ryzykować. Trzymając zaś 
z Rosyą, zawsze coś zarobić można. Dziennik ten nie 
zraża się obawami Węgrów, aby na południu nie 
powstało żadne państwo silne, ale natomiast zapowia
da, że Austrya otrzyma Bośnię, Hercegowinę i aż 
część Albanii, przez co dotarłaby do Antivari i cie
śniny Otranto, gdy Rosya zabierze Bałgaryę. Jeźii 
pomienionemu dziennikowi wierzyć można, rzecz jest 
już zdecydowaną w odpowiedzi Cesarza na list Cara 
przywieziony przez jen. Sumarokowa i że jeszcze 
przed zimą rozpoczęłyby się kroki, a układy prowa
dzone w Stambule niębnają żadnej wagi, mogą tylko 
służyć za przegrywkę wielkiej akcyi. Sonnt. Ztg bar
dzo gorąco popiera tę myśl.

Niewiedzie się dotąd mocarstwom, aby uzyskać od 
Porty mianowicie zawieszenie broni, a dotychczas nawet 
zwleka Porta z odpowiedzią urzędową napropozycye 
pokojowe. Nie pochodzi to z zarozumiałości Porty i 
wielkiój w siebie ufności, jako raczćj jest taktyką 
kunktatorską, wyczekującą i liczącą na niezgodę mo
carstw a po części też Porta nie śmie ustępować 
woli mocarstw bezwzględnie, w obawie przed wła
snymi poddanymi. Stan umysłów w stolicy Turcyi 
nie jest wcale uspakajający obawę. Lada wypadek 
może wywołać zaburzenia i napady na chrześcian, 
takie, o jakich donosimy powyżej z innych części 
Turcyi, a dość wybuchu, aby cała budowa dyploma- 
cyi rc zbiła się, zmuszając najbliższych sąsiadów do 
kroków stanowczych. W  potrzebie mogą być nawet 
sztucznie wywołane zamieszki, aby usprawiedliwić
interwencyę. . . . . . .  . , ,  .

Kwestya wschodnia w Angin skupia się głównie

w pytaniu: czy parlament angielski będzie zwołany 
w jesieni, albo nie. Na polu kwestyi wschodniej to
czy się spór o to. Monitor paryski dowiaduje się, 
że rada ministrów postanowiła zwołać parlament, 
wszelako nie mamy dotąd żadnej o tem wiadomości 
wprost z Londynu, a powinnaby już była nadejść, 
a nadto partya konserwatywna w City gotuje adres 
jrzychylny dla gabinetu, a więc podziela jego poli- 
;ykę i oświadcza się przeciw zabiegom whigów.

We Włoszech dłngo wahano się, czy utrzymać 
zbę albo ją  rozwiązać, aż nareszcie przeważyła ko

nieczność szukania dla gabinetu ratunku w Izbie pod 
ego wpływem wybrać się mającej. Wprawdzie król 

nie był skłonny rozwiązaniu, ale okoliczności zewnę- 
;rzne napierały, bo przyszły gabinet — dzisiejszy bo- 
wjem nie otrzymałby się wobec dzisiejszej Izby—mógłby 
nie podzielać zapatrywań się teraźniejszego rządu na 
sprawy zewnętrzne. Dotychczas Włochy prowadziły 
wojny, wyjąwszy wojnę krymską, do której Francja 
wciągnęła Piemont, wyłącznie w interesie zaborów i 
ukonsolidowania jedności, obecnie kwestya wschodnia 
ma być tylko środkiem do osiągnięcia jakichś ko
rzyści, jeśliby przyszło Rosyi powołać Włochy do 
zrobienia dywersyi. Ale polityka włoska wykazuje się 
w całej swej nagości, jako chciwość dorobkowicza. 
Nawykły Włochy, że obce wojska zdobywały im po
siadłości, więc i dziś na to liczą, że w przypadku 
zatargów europejskich, wpadnie im w gębę jaki go- 
ąb pieczony. Jeżeliby jednak zawiodły się, i Ro

sya, która dziś Włochami straszy Austryę, niepotrze- 
jowała ich, wtedy przycichną w kącie i okażą po- 
ulność.

Król Jerzy Grecki wraca wreszcie do swego kraju. 
Zastanie on przygotowano umysły do wzięcia udziału 
irzeciw Turcyi, ale zarazem naród grecki mógł prze- 
ronać się, że osoba króla żadnego nie brała wpływu 
na bieg Spraw publicznych. Jakoś zbyt wielkiem 
podobieństwem do króla Ottona swego poprzednika, 
odznacza się dzisiejszy monarcha Peleponezn, który 
o państwie Heleńskiem ani o cesarstwie Bizantyńskiem 
marzyć jeszcze nie śmie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
Londyn 9 październiaa. Na zgromadzeniu wy

borców w B r a d f o r d ,  liczącem około 4000 osób, 
miał F o r s t e r  (b. minister) mowę, w którój wyra
ził ubolewanie, że rząd nie zaraz z początku przy
stąpił do wspólnego działania mocarstw. Forster u- 
sprawiedliwiał wypowiedzenie wojny przez Serbię i 
spodziewa się, że Porta przystanie na zawieszenie 
broni i przyzna krajom słowiańskim autonomię lo
kalną, oraz że Anglia przystąpi do wspólnego dzia
łania mocarstw i zawiadomi Portę, że ta nie mo
że już więcój liczyć na opiekę Anglii. Polityka an
gielska nie powinna się powodować obawą przed 
sympatyą Mahometan Indyj dla sprawy tureckiój, 
ale rządzić się sprawiedliwością. Zgromadzenie przy
jęło rezolucyę względem zwołania parlamentu.

B ukarest 9 października. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret księcia Karola, zwołujący wojsko stałe 
z rezerwami i armią territoryalną na ćwiczenia dy- 
wizyami, a ministrowi wojny przyznany został kredyt 
na koszta tych ćwiczeń w wysokości 200,000 lejów 
(franków).

D ubrow nik 8 października. Na Czarnogórców 
ufających zawieszeniu walki uderzył 6 tm. Muchtar 
pasza na wyżynach Bojano Brdo, zdobył trzy szań
ce i pchał niespodziewanie napadniętych; lecz nastę
pnie Czarnogórcy powstrzymali go pod Miłotyńskie 
Dołowe i ostatecznie odparli na jego dawne stano
wisko. Czarnogórcy stracili 100 poległych; strata Tur- 
bów znaczna. (Patrz wyżej Czarnogórskie pole wal
ki. Red. Cz.)

Kurs pieniędzy i papierów publ,
H o n g re g a c y ł  k u p iecW * 1!* 

K r a k ó w , 9go Października.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n ie m ie c k i................... „ 1  »
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ • . „ 1  „
Napoleondor „ • • ,, 1 „
Półimperyał >, • • „ 1  „
20-markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
M  Pożyczka krajowa galicyjska §,j
Obligacye indemnizacyjne galic. js j s
*./ iY-aJ. Tow. krodvt. ziem. v ® tS

«.2  » § E ° ®
są

p°t. i * <2 
‘łoś. > 1 1

Ml
© « 3 o
j !
<9 Mt-

6°/o listy hipoteczne „
6^ listy dłużne galic. zafei. W£os. *
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6-/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
6-/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d h.ip.wKrak (za 100*/) 
4?ć listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4°/ś listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
b% listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4^ listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie, „ ,, 200 
„ banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

1 593/, 
1 61
O 60 
5 84 
5 84 
9 78

O — 
102 50 
101 —

89 50 
84 75 
77 25 
84 50 
87 50 
92 —

93

89

89

98 -  
80 - 2  
95 50°

89 - 4  
78 50 S

305 50 
118 — 
215 -

żądają

1 61’/, 
1 67
O 61’/, 
6 -  

6 —

9 98

O — 
104 50 
102 50

86 25 
79 25 
86 25 
89 25 
95 —

91 —

92 50

100 50
90 - o ,  97 50 o

91 - 5  
80 50 E

209 50 
122  —

155 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  7go Pażdz.
5 /  zjedn. dług państ. bank. 
5„ ,, „ „ srebr.

Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie .
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowiósk.
„ „ siedmiogr.

5»4 węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5^ Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie...................

6 ” galic? zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w l.lt
7 •> „ ,) )ł >’ ”
6 „ » » >, » ” nr
5‘/i sr. „ „ „ »
5’/, wegierskie listy • ■
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 . 

„ „ „ 1854 .
„ ,, ,, 1860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożyczki wgg.

14 -
18 —

65 50 
68 60 

101 25 
100 —  

72 50 
85 50 
84 -  
72 25

99 50

97 80

93 50 
90 — 
99 -

93

106

89 75 
141 50

254 
106 50 
111 20

116 50 
130 25 
70 75

ż ą d a ją

15 25 
20 -

65 65 
68 75 

101 75

73 50 
86 —  

84 50 
73 -

100 50

97 95

94 -  
92 — 
99 50

106 50

90 25 
142 -  
88 50

255 — 
107 -  
111 50

117 -
130 75 
71 25

Losy Comorente . . . .  
„ kredytowe . . . .  
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ...................
„ księcia Salm . . .
„ „ Palffy • • •

>> Klary • • •
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa ...................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe iprzem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zachód, c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czemiowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
» w§g- północ, -wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańsk.

Koszycko-Bogumił. • 
„ Siedmiogrodzkiej
„ Gisańskiej . . . .  
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
“ ,nku tranko-austryackiegi 

„ franko-wggierskiego

płacą żądają
21 - 21 60

158 50 159 —

94 50 95 -
39 75 40 ~
29 - 30 -
29 25 29 75
31 50 32 25
28 50 29 50
26 50 27 -
22 75 23 --
13 — 13 50
___  ____ —  —

15 50 16 -

848 — 850 —
152 70 152 90
360 - 362 -

1775 1780
281 ~ 282 -
142 50 143 50
78 - 78 25

208 25 208 75
120 50 121 -

98 50 99 -
,105 ~ 105 50
100 50 101 -
92 - 93 -
____ _ ---------

168 — 170 -
28 50 29 —

129 — 129 50
130 75 131 -
83 25 83 60

123 - 123 25
----- ------

—  —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .  
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . . 
„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. .

płacą

218 — 
84

Emisya z r. 1867 
południc

65 80 
153 50 
147

niowej 500 fr. . 1115 50 
Bony 1875-1876 6?4 . ------
pół.c.Ferd.lOOzłr.m.k.;jlOO —
,, „ „ 100 złr. w.a.li 95 —
„ „ „ w srebr. 5^! 103 50

połudn. półn. niem. 5^ 
za 100 złr. w. a. . . 85 —•
5"/, w srebrze . . .  92
gal. Kar. Lud. 300 z. wa. 
w srebr. M , za 100 złr. 97 50
Emisya II................... 93 75
Lwowsko-Czerniow. poi 
300 złr. (w sr. 5% za 100)) 76 75 
Emissya z r. 1867 . I,
Siedmiogr. 200 złr.w. a.jj 61 — 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5^ za 100 złr. I 77 75 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr..................

W aluty.
Cesarskie korony. . . 

„ dukat na wagę
5 90
5 93

żądają

84 50

66 10

148 -  
115 75

100 50 
95 50 

104

85 50 
93 50

98 —
94 25

77 25
78 
61 50

78

5 91 
5 94

Napoleondory . . . . .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 na. 
Rubel pap...........................

Lwów 7 pażdzier.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . .
Marki .............................
Listy zast. To w. kr. gal. 5^

m łł . » , ,5„ „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez 
Akcye kolei galic. K. L. &• • 

L w ow .-C zem . 
banku hipot. gal.

płacą żądają
9 8460 9 85"

12 32 12 35

102 25 102 50

60 55 60 65
1 613S— 1 61”

W a r s z a w a  6 paździ.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . .
„ „ nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoską
Rosyj. pożyczka prem.1864 r, 

„ „ „ 1866 „

KAMFSSiSs W i e d e ń  9 pażdzier., godz. — m. — 
po poi. Renta papierowa 65 65. — Renta srebrna 
68 70. — Losy z r. 1860 111*10. — Akcye Bankn 
Naród. 850.—. Akcye kredytowe 152-70. — Londyn
122 60.—. Srebro 102 50. — Napoleony 9*82.------
Lombardy' 79-— .  Losy z r. 1864 131'— . — AJrcy# 
kolei Karola Lndwiks 209-40. Akcye kolei Lwowsko- 
Orerniomeckiej 119 75 .— Akcye kolei weg. półnoe. 
mlicd. 98-75 — Akcye kolei węg.-WBchod. 28 50 
Angio Bank 82-90 — Obligacje indemn. galisyj- 
skić. 85 50 — Losy premiowe węgierskie 72 — 
Akcye kolei Koszyesc-Bogam. 92-— .— Akcye kolei 
póin. z&ch. anstr. 129-— .— Listy zastaw, hipoteczne
88 50.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*-------
Marki 60-35. Ruble 160 25 

r/sposobienie giełdy: stałe.

REDAJITOB ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWOA 
A n to n i  K ło b u k o m * k i.

5 75 5 86
5 82 5 92
9 90 10 10
1 62 1 68
1 60 1 62'/,
0 __ 0 —

84 75 85 75
77 75 78 75
88 40 89 25
85 25 86 25

206 50 208 50
118 50 120 50
218 — 220 —

rub.| kop.
96 70 
96 70 

115*/, 
90 10 

144‘/#£ 
79 65 

1388/(

71 —

rub.jkop.
97 — 
97 -

90 40

79 95

169 — 
169 -

rsc iąg t ift kaltj&ek iel&XByolu
gjĘp~ faodiiny pnybyda 1 odjaadn pocią

gów na kolei galicyjskiej obliczone wedłng 
zegara pesztensklego ( różnica od krakow
skiego o 41 minuty); za* na kolei c. Ferdy
nanda według zegaru pragsklego, o l i  mi
nut później od krakowskiego.

ODCHODZĄ 12 KRAKOWA:
(S»a*w®wsu« •wAcajr.- psźyóiw*-
a y tf .  odjazd: . . . 10^9 rano ».so wiaia. 10 .«  wisa: 

przyjazd: . . .  9.85 wiwz.5.so rano 10.96 rant
» •  W i a U M k i  * HrahMt odjazd: 12.8 W poL 

W ittiuh*  przyjazd: 12.47popoł.
9 ©  »6ujB «ł® M »l» i wa wtorsk, czwartak i sobotą * WisUtM  
Wietisiia odjazd: o godi. 1 min. 19 po południu.
Nupolcmist przyjazd: „ i  .  * po południu.

W S o d * i « l  porpiutoy: m m m m ,.'  aM k atay.
Krakm  odjazd: 5.48 rano 7.8* r. 9.45 r. i 6.50 w. 3. p.
Wiedtń przyjazd: 4.69 p.p. 7.io w. 3.45r . i 12.85p. 5.ior.

każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle
piej jeeksń osobowym rano o g.Cm.7, mającym w Oświę
cimie połączenie r. pociągami prnzkiemL Tym pociągiem ja
dąc do Bsrlina, przyjeżdża aig do 'Wrocławia o g. 3 po poł,, 
a po I-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pcepiessnym ps-zyieźdia się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuj# 

do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieazny do Berli
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3m. — popołudniu* 

seba w Gliwicach lub Mysłowicaob zanocować, bo dopiero 
no idzie 7, Mysłowic pociąg pośp. do Wrodawia i Berlina. 

W : W  S M iR w y  s rano o g. 8 m. — idzie do Granicy 
,, II. i HI. klasa, z Granicy z.aś do Warszawy tylko I. i i i .  

klasa. Jadąc wiedcńifcun osobowym pociągiem o g . 3 m . — 
po południu, jedzie się do Trzebini (1., U. i UL kL), z Trzebin, 
zaś idzie pośp. pooiąg wprost do Warszawy,! ale tylko I l l l iL  
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA t 
■ a  1,W8UWUI osofcouy: m itttany pośptu*sy
Lnów odjazd: 3 rano wiecz. 4.*o wieci
KkoWt* przyjazd: 2.is pop. &-15 r*no 7-ss rano
Z W **lS«*«»4ll odjazd: ».* po poł

K rn iiu  przyjazd : C.4opo poł.
X N i e p e l e m l * ’ do WioUciki we wtorek, środę i sobotę
titepolomia odjazd; o godz. 3 min. 9 po południu.
WitUctka przyjazd: o godz. 4 mm. 4 po południu.
X W i e d n i a  I osobowy: po ip ittm y : m ittsanf. osobowy:
ffitJeń odjazd: 8 . rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.so wieoi.
Kraków przyjazd: 9.81 wiecz. 8.30 wiec. 10.68 p. p. 9.44 rano. 
S  P r u s  i o g. 3 m. 36 po poł. i o godz. 6 m, 7 wiecz. mieszany
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CZAS z Wtorku 10 Października 1876.

Ruo&arz uzdolniony
P^zukuje miejsca. Wiadomość pod adresem 

s* . poste rest. B Ł ra § s ,ó w . (2496-2-2.

S M  płótna i Bielany stołowćj N .  L A N G E R A  i  S Y N Ó W , t o y  fabryczne.

Szanownym Gościom!
biorącym pierników za 3 złr.

d o d s je  s ię  c a łu s k ó w  
3 0  s z tu k !

w fabryce pierników 8 4 .  I T S o i ę c k l e g o  
przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158. Cennik 
dodaje się darmo. (2117-6 -)

C e n y  z n i ż o n e !
Kuchenki naftowe

bajnow3zśj konstrukcji, naczynia i knot) 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
ł .  Lauder, handel iela^uy  
i  norym berski w K rak ow ie
ubca F l o r y a ń s k a  naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. ( 2 4 0 5  3  6)

I l o  w y n a j ę c i a
przy ulicy Wolskiej, pod Nr. 69, D i i n i  
p a r t e r o w y  z pięknym o g r n d c n i  
W domu 9 mieszkalnych pokoi, przedpokoje, 
piwnica i kuchnia. Bliższe szczegóły u stró
ża domu lub u właściciela, L. 10 przy ul. 
G r o d z k i e j  I. piętro. (2488-3-3)j
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N a i u o w s z e  w y d a w n i c t w a  J ó z e f a  U n g r a .

I
Henryka Schwarza

w Krakowie
otrzymał na jesień i zimę: H o d e le  p a r y sk ie  
i b e r l i ń s k i e  tak k o g t y u m o w  jako i c. k r y ć .

Nadszedł również wielki transport n o w o ś c i  na 
suknie damskie w w e łn ie ,  flan elk ftch , c lie -  
w io ta ch : flWaieryj Jed w a b n y ch , a k s a 
m itu , c t e s t e k ,  p le d ń w , f ira n ek , d y
w a n ó w , k a p  n a  łó ż k u ,  inisfe yj m e
b lo w y c h  a w ie le  in n y ch  a r ty k u łó w .

Zamówienia na kontekcye podług1 modeli i żu r-  
nali uskuteczniają się w jaknajkrótszym czasie.

WSST* Próbki na prowincyę rozsyła franco. (2260-4 4)
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ten dzielnego odtwo-
tyka bardzo pierwszorzędną, i na jego_ to tle r«

SM Sukna i Kortów 2 fabryki JO. feięsia Romami Sanpszki w 81. mai. ueny fabryczne, g

EMIGRACYA CHŁOPSKA
OBRAZ DRAMATYCZNY L U D O ^ ^  ANTACH, W IE Ń C Z O N Y  NA OSTATNIM

n a p i s a ł  H Ł  Ł *  A M O K I C .

Utwór
polskich, do

ty tea oarazo ważnej sprawy, rrapmcej a pierwszorzędną, i na jego to tle rozgrywa b)9
izony ze znajomością niepospolitą ludn, odgrywa tu role piet s  ■» J ?  ntdnvch harwv i śv- 
smutny dramat, który w sztuce Anczyca przewija się w mnóstwie trvtvka cziiata dramat celuiacv 
cia. Pierwszy to dramat ludowy w naszej literaturze, a jak to wogole y y ,
wyborem treści, żywotnością i artystycznem obrobieniem. cent

P o n o  • w Krakowie . .  .............................   r -
^ /U llc l  . z przesyłką na p r o w m c y e .........................................................  "

PRUSACY W NIEMCZECH
p r z e z  T I S S O T A .

Tissot, autor dzieła .Podróż po krainie miliardów," maluje w świeżo wydanej 
miec no wojnie 1870 — 1871 r. Spisuje wiec spostrzeżenia czynione w podroży po JNiemczecu uo- 
tyka polityki wewnętrznej i zewnętrznej, obyczajów, handlu, przemysłu, oświaty 1 JftronnJ ć
stkieeo, co jest objawem życia narodu zwycięzców. Krytyka przyznała szkicom Tissotami) 
i tmmtowność kryjącą się zręcznie pod powabną osłoną dowcipu i opowiadania prowadzoneg 
enska werwa i elegancją. Nawet Niemcy przyznali, że jakkolwiek obraz T i s s o t a  namalowany je t 
tu i owdzie penzlem maczanym w żółci, pomimo to przecież jest prawdziwym i wiernie przeds 
d z is ie j s ^ a n .ic ^ k r a ju , d^eło ^  ± ^  ^  (2420-2-3)

Adres: Józef Unger, Warszawa Nowolipki Nr. 3. 
w  M r e h o w ie  w  k s i ę g a r n i  G t l i d h n e r a  I S p ó łk i .

W edług nowego przepisu  wykonane

c z a p k i o f ic e r s k ie
tudzież u n i f o r m y  

d o s t a r c z a j ą  n a j p u n k t u a l n i e j  
c. k. nadworni dostawcy

J. Blozincic & Sółme
w  W ied n iu , 

Nonbaa, S t lf tg a s se  Nr. 31.
Cenniki darmo i oplatnie.

(2388-5-10)

pod korzystnemi warunka
mi d o  m j d s G l ^ r ż a -

* « l T n i ’ć . — Bliższych szczegółów udzieli 
L p t k r,i w M u s z y n i e .  (2493-2-3)

RTąJwitkM i n o w o  za^pata-zosaj- Iti»r,'azsj-ra t.s-aisl
F. J. Demmera w Krakowie

przy  głównym R y n k u  pod l. 51 naprzeciw strażnicy woj •» ’>-■ ,

[poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego
Lyd,systemów, jńote* W»f lkich - P o b o r ó w y e t

1)0 HANDLU,
ii. Niewiarowskiego

przy ul. Floryańsłciej w Krakowie

potrzebny jest praktykant.
(2467-2-3)

Gruntowne wyleczenie
c l i o r ó b  k r t a n i , ]  

s a y i  i  p ł u c

so ic ru tv . n a r a r y ;  w ien u  wy nur » u u « »  » —  .
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteź wszelkie przybory do umunourowema 

Ceny umiarkowane stałe, mias owicie: Krucice od 1 z łr ., Hew.Hweiy • d 6 złr. 
P o jed y n k i o d  7 złr., Dubeltówki od  13 złr., Lefaucbówki od 27 złr., Lancftstrówsi 42 złr 

B ro ń  i brzytwy sprzedaje p o d  największą gwnrancyą, b ro n  przy.m tje w zamiar 
i i do  reparacyi. — Najświeższe cenniki na żądanie franco i gratis. (10.7-7-:

Nagroda narodowa 16,600 fr. 
W i e l k i ;  m e d a l  x l o t y  

Pa T. LAROCHE. i i

b iz używania wewnętrznych lekarstw, 
tylko przez wciągani o w  siebie balsa- 

mfoznorośllnnyoh 1 miner allozcy oh

PR IX

MlMAi.l

Jedynie za najlepszą uznaną 
V. Hi&rh!nA

Pastę kaiimkowo-wosfeową flo aapusz- 
czania posadzek

Loleca Hande l  towarów korzennych i no- 
1 rymberskich pod firmą
Andrzeja Schnltza v  Krakowie

Rynek Nr. 26.
Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie u- 

sbutecznia się. (2232-11 12

PIERWSZY I GŁÓWNY SKŁAD
L a m p  o r a z  N a f t y  Z własnej kopalni

K .  O K O Ś
p r z y  r o g u  u lic  J a g ie llo ń s k ić j  i S z e w  sk le j  

orai drugi przy rogu ullo GrodikleJ i Józefa
W KRAKOWIE, (2164-6-12)

poleca się z wielkim wyborem lam p salonowych, pokojowych, kancelaryj
nych, gabinetowych i kuchennych, tak stojących, jako ściennych i wiszących, 
najnowszych wzorów i bonstrukcyi, —  doborem kloszów, kul, knotów, cylin

drów do wszelkiego rodzaju lamp wiedeńskich i berlińskich;

N A F T Ę
czystą, najlepszą, niezapalną, własnśj produkcyi;

H uchenfci naftow e, wszelkiego rodzaju św iece  stołowe, szczo 
tk i do mycia, zamiatania podłóg i inne, dobry gatunek m yd lą  do prania 
bielizny, m asę K auczukow ą do zapuszczania podłóg, benzynę. 
Heroinę i t. p. inne artykuły; —  uskutecznia również przeraoian  e 

i r ep a ra c je  lamp, wszystko po cen ie najtańszej. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia dokładnie i spiesznie.

Fryderyka Koltscharscha,
aptekarza w Wr.-Neustadt.

Ten racjonalny sposób leczenia cieszy sie u wszyst
kich lek trzy w kraju i zagranicą bardzo licznem 
zastosowaniem z powodu swych z a i l z l w i a j ą c y c l i  
• k u t k ó w  leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przed 
innomi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. 
Pan Profesor D r .  U l e m e y e r  w Lipsku, dawniej 
w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo wy- 
szłem dziele: .D IE  LUNGE" jako szczególnie przy
datny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użytecz
ności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą.

C e n y  i _ .
I przyrząd do wdechania (poprawny) . . . złr. 3'50 
lialsamiczno-rośliime preparatu j do 1 0  podw. złr. 1 - -  
Mineraliczne ,  j wdechań . złr. 1-—
Uroszora 3. w y d a n ie ......................................złr.—.50

Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu 
tego wdechania zawiera broszura p. U r n  U .  C * u - ' 
b e r k i ,  lekarza specyalisty w chorobach organów 
do oddechania.

Przesyłki uskutecznia punktualnie za przekazem 
pocztowym (po 5 cent.) lub za zaliczką (włącznie 
50 c. za opakowanie)

SKŁAD GŁÓWNY 
F r y d .  H o ł t g c h a r K r l i ,  apt. w Wr.-Neustadt

Pan Fryderyk Koltscharsch, aptekarz 
Zechciej Pan przysłać mi za przekazem poczto

wym po jednej dawce odpowiednich preparatów. 
Wsiewania Pańskie howiem zajmują pierwsze miejsce

ELIXIR y y
& >- >1 f  zaw ierający wyciąg z 3ch gatunków chininy, 

w z m a c n i a j ą c y ,  p r c e c l w g o r ą c * k « » y  i  p o w r a c a j ą c y  s l l y .

C h i n a  z  Ż E L A Z E M
w połączeniu szcześliwem ze Solą żelaiistą ła
two rozpuszczalną re substaneyami wchodzące- 
mi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące sile i pifi- 
kność krwi naszej; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach. (2483-14-,

w W a r s z a w i e  w składach matcryałów aptecznych 
apfcekadi P. J Trnuczyńskiego i P.. W. Redyka

C b l n c t  Ł a r o e S i e  je s t  E lix ir przyjem nego 
sm aku , w yższość jeg o  i skuteczność n a d  wszel- 
kiem i w inam i i sy ropam i z ch in iną , stw ierdzone 
zosta ły  dośw iadczeniem  w szp ita lach  przez 20 la t 
pom yślnego użycia, p rzeciw  niedostatkowi i  opa
dnięciu xe, sil, upośledzonemu traw ieniu , mozolne
m u powrotowi do zdrow ia , przeciw  gorączkom trzę
sącym, uporczyw ym  i  zadaw nionym .
Wymagać na- 
leży zam ieś '- o ^  *
czonego obok

podpisu. y-L-e

ulica Drouot Kr. 2 v ;P a r y ż u ,
Mrozowskiego i G allego; - K r a k o w u

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
Ź E L A Z I S T O  - J O D O W E ,  N I E P O D L E G  AJĄCE R O Z K Ł A D O W I

Potwierdzone prze Paryzką Akademię medyczną itd.
Łącząc w sobie w ł a s n o ś c i  J O D U  i ŻELAZA , P ig u łk i  te u ż y w a ją  się  specyalnie przeciw

p rz e c i w k o  k t ó r y m  p r o s t eo * ™ ™     T , K -  :.................................. . lek arstw a
Żelazisie pokazały się bezsiluerni; powracają krwi obhiosc i pierwiastki
8 ŁABOSC.IOM SKROfULl.CZNYM
żelazisie pokazały się bezsiluerni; ,---------- „   ........... ...........
jśj naturalne; obudzają i r e g u l u j ą  odpływ krwi peryodyczny, wzmacniają 
stopniowo organizmy lymfaiyczne, wątłe i słabe itd., itd. _

Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak obok aptekarz,
znajdował sie u spodu etykiety zielonćj. ulica Bonaparte, 40, w  Paryżu.

, _ . W ystrzegać się Jalszerstw
W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego  i w aptece p. Redyka , we L wo wi e ^  w aptece

Za praktykanta
przyjętym zo tanie młodzieniec, który niż 
aż' gimnazjum z dobrem świadectwem u 
k ńozył i po niemietku i po poLku mówi 

M*. W «Jaar, 
aptekarz w B o g u m i n i e (Oderbarg) 

(2371-3-3) Szlązk austr.

Zmiana lokalu.
Niniejszens mamy zaszczyt demu ść 

i izan. Publczności, że s k ł & d  m e b l i  
z małego Rynku Nr. 427, przerdesiony 
zo ta ł  na głów* y Rynek Ar. 50 do do 
mn Wielm. Uhwalbigowsk ćj „pod b ar- 
p em “ naprzeciw odwachn. O łaslrawt- 
odwiedzlny pros?ąc, zostajemy

Z uszanowaniem (2385-5 9)
N .  T r e n n e r  &  P a m .

, Znr Verlretnng in Barabnrg
werden leistungsfahige Hauser in Landesprodukte 

I nnd Consumartikel von einem thatigen , solider. 
I uud gut eingefiihrten Agenten mit prima ReLren- 
I zen gesucht. Auch werden promt erforderlich Vor 

schiisse gegeben. — Gefl. Offerten bel. in franco mit 
0 . 1 0 1 3  an R u d o l f  K l o s n e ,  H a n i h i i r a  

1 eiuzusenden. (2359 2-2)

p. P. M ikolascha,—  w Cze.rniowcach w aptece p. GoUchowskiego. (2 4 5 4 -2 -)

Z uszanowaniem 
(1336-11-12) W E N Z E L  J U N G .

G o t t a u  w Czechach 12 lutego 1876 r.

Dostać można także w aptekach: we Lwowie u 
pp. J. B e i s e r a ,  J. P i e p e s a ,  P. M i k o l a s c h a ,  
S. K n c k e r a ,  — w BOCHNI u p. F r. B e i s s a .

Dr. Bell S&rople ch inow e

VERITABLE BENEDICTINE

Ears! TaglelcM
u. k. nadworny ślusarz w W i e d n i u  

II Ć enA gasaa 6, 
poleca swoje doskonale wyrobione

T gromochrony
v. e * sr-elkich o i mianach i

p  c. k. uprz. chwytacze iskier
d>. Irkom obi .  (2353-3-3)

H Ł O C A R W I E  R Ę C 1 K K
amer. systemu sztyftowego po złr. 120. K i e r a t y  O s i l e  1  d o  *  k o n i  W W *  
k S R l o e a r u i ą  złr. 250. Kieraty o sile 2 do 4 kom z żelazną młccsrmą, angtel- 
fk iT sfem  zł ?50 i 690. W * *  W o w a  u p r z y w .  m ł o c a r u i a  (dostarcza

bote gotowe na sprzedaż i  c^Tzczone do worka) na 4 -koInych wozach kompletoa 
z kieratem o sile 4ch koni, pasem do ruchu i przynależytością złr^770. K .» b e y
d: Co. lofeom oliile i  m łocarn ie . U n iw ersalne siew  m a i s*e  
rokorzutne po złr. 125 A n s I e i B k i e D i e c B f e a r n i e o d  z ł r 3 8  począw 
szy. Sirajacze b u r a k ó w  po złr. 25. tezrotow nlhi i  m ły n k i z 30
kamieniami złr. 250. Nowe poprawne p ł u g i *  W y p i e l a c z e  złr. 18. H i s e l i -  
w i t a a  a  m e r y  k .  ł a m a c z e  g r u d  i  b r o n y  d o  s p r o s z k o w a n i a  
ziemi i machiny gospodarczo-rolnicze wszelkiego rodzaju w HBJ lepszej pru* 
fetycznie wypróbowanej kon^rukcyi polecają za poręczeniem po 
,!,o tanich cenach oryginalnych fabrycinych (2426-4-6)

B ra c ia  S te r n •Z .'S S rS ’ Lonis S te rn  *g s
Fabryka i sprzedaż machin gospodarczo-rolniczych.

0. k. uprzyw . fab ryka  lamp 
H .  D l t n i a r  w  W r l e d n i u ,

GŁÓWNY SKŁAD:
|v e  Lwowie, plac Maryacfet,

LAMPY NAFTOW E I O L E JS E ,

żerandnle, lampy wiszące, ścienne, stołowe i fabryczne,
la tarn ie .

do n a jtań szych  cenach  w najgustowniejszych i najnowszych 
J kształtach.
Cenniki dla odsprzedających są w moich składach.
Skiad moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi- 

Węgrzwfc, które je sprowadzają. ( 2 3 5  w -2 u)
C G h  l l r )  i  t l S l t i ł  (nie pękające) Ozraczone

i jsko marką fabryczną.

K k . l a n d . p r i v .
L A M P E N l

F A B R IK
R.DITMAR

WIEN
PEST, PRAG 

LEMBERC 
BERLIN 

M UH GH EN

przeciw (2345-7-12)

osłabieniu

PRAW DZIW Y LIK IER  BENED ICTIN E OPACTW A FĆCAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienia i obu
w (K u i  i* dzający apetyt
\  w | |  JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

W y m a g a ć , a b y  e ty k ie ta  k w a d ra ’o w a  zn a jd o w a ła  s ię  n a  sp o - y / / . .  r 
h n łęlA i z  w ła-m orę cz . p o d p ise m  g łó w n ie  d y r y g u ją c e g o -^  ?-

S k ła d  g łó w n y  w  F e c s m p  w e  F r a a  y i. A g e n c ja  g ł  
v e r i t a b l e  l i q u e u r I  w P a r y ż u . B o u lev -ird  H a n ssa m a n n  7 6 . D  -sta ć  m o  

Brevetee en  Traime e »  i *nft w K r a k o w i e  w < u k ie r n i p L iA ń s k ie g o ; W W le -
c y p K  I  d a lu  s g e t x y a  g ł  v,

1 ., E s s i i* g g a s s e  8

P r e p a r a t  słynny w całym świecie, jedyny w swoim 
rodzaju, sporządzony z pierwiastków r^ iu n y ch  amerykań
skich według B r *  * a n
w  Y o H J in - W  o r k i i ,  służy w każdym razie do czyszcze
nia zebśw i do płukania ust, jako środek nietylko przyje
mny ale niezrównanie skuteczny i  wcale me szkodliwy.

,S E ' 2 £ * i - .  « ■ .» .  b » i« i
I ku głównym. ________

Van IUSMRKS
S 0 Z 9 D 0 N T

a u pp. Job. Gush Webie et Cie, 
(2^41 2 16)

81 Hall
o-C S f -

q b  "

AJEUVCI M  L O S l
_ .  . V ł ,* y s t h ic ! i  a n i e j s c o w o i c l m c l i  t  m i a a t a c h ,  gdzie me jestem zupeł-

nie lub niedostatecznie zastąpionym, pod l> » r d z ii  h o r i y a t n e m t  w a r . n t a m l  celem rozprzedary 
I l o s ó w  l n b  p a p i e r ń  w  p**1* w o w y c l i  na miesięczne c , ę * c l « W e  n p ł a t y .
1 Przy jakiem takiem zajęciu można zebrać pi9kny poboczny dochod.

Oferty z podaniem poleceń lub zawodu przyjmuje (2396-3-3)

A d olf K ram er,
dom bankowy l zmiany w Pradze, Obstgasse Nr. 17 nowy.

lenia
szczególnićj dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać o s ł a b i o n ą  s i ł ę  m ę t c h ą  
w najkrótszym czasie. Takowe nła wiają tra- 
wienie w wyeokim stopniu, naprawiają soki i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób Dwie lub trzy 
flaszeczki po złr. 1*80 wystarczają zupełnie.

L. Bingler & Herrburger
sk ł-d  chemikalij w W i e d n i u ,

I Atu r s j e r g - r  t r t w e  N r. 4 .

yt m f  Angielskie m

8 Z H Ł O  K R Y  i Z T A Ł O W E .
_  .  .  l in o  |>A 1 0  B io  om a

sk ład a jący  się

Cały garnitur za 12 złr. w. a.
7, 9 3  s z t u k  ślicznie szlifowanago szkła kryształowego, jako t o :

(422-2-6)12 sztuk ślicznych szklanek,
12 „ .  kufli,
12 „ „ kieliszków,
12 „ ,  .»  . do wódki,

2 karafeczek na ocet i oliwę,
1 solniczki i pieprzniczki,

Wszystkie te przedmioty 7 3 -------------  s - -
P o ł o w o  t e g o  l e r n l s u  k o s z t u j e  6  asłr . 8 0  e  

I .  W i e c e ;  E r y e t a l l g l n e  N f l e d e r l a s e  I I .  P r a t e r s t r a s s e  1 6

1 wielki piękny kufel na piwo ze szkła kryszta
łowego,

1 karafka na wodę z kryształowego szkła,
1 butelka na wino z r »

12 sztuk sztućców z „ »
6 sztuk profltek z *

sztuk kosztują tylko 1 8  z ł r .

W le d n li

Zarsąd Dra Wintemitza 
Z A K Ł A D U
w u d o le c z  n ic z e g o

Kaltenleutgeben
osnajmia na kilkukrotne zapytania, że po
starano się już o urządzenia dla K U F IS - 

e j j  z i m o w y c h *
R szpoczęcie pory zim ow ej l £ 0  

I t ta ź t lz i:  r u lh .  ?. Objaśnień o renach 
kuracyi zimowej udziela zarząd. (2346-6-6)

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  F a r j - / , i s
8, na Placn Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P 1 E K K K  na wysta
wie wiedeńskiśj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym f

do zębów. yoaaq_o_i(2448-2-)



CZAS z Wtorku 10 Października 1876.

Podziękowanie.
Niniejszem składam serdeczne podziękowanie 

Wielmożnym PP. Rychlickim lekarzom w Jaworzniu 
za gorliwe bezinteresowne zajęcie się i troskliwość oka
zaną, w czasie choroby ś. p. męża mojego. (2503) 

J o a n n a  C i e c a  z B o r ó w .

Doniesienie.
S k l e p  z  n a b i a ł e m ,  prze
niesionym został z ul. Floryań
skiej, na ulicę Różanną, dawny 
dom Jachimskiego. (2506-1-4)

Lieferungs-Ausschreibung.
Es wird zur allgemeinen Kenntuiss 

geb ra :h t, dass zur Sicherstcllung des 
Montursbedarfe3 der Manuschafc des 
k. k. Matrosen-Corps fiir das Jahr 1877 
ara l3 ten  November 1876 beim k. k. 
Reicha - Kriegs - Ministerium ( Marine- 
Sartioa) in Wien eine Offertverhandlung 
abgehalten werden wird.

Die Lieferungsgegenstiuide sind:
1. Gruppe: Toob, Tack und Wollsorten,
2. Gruppe: Wasehe and andero Leln-

wand-Artikel,
3. Gruppe: Fnssbekleldung and andere

Ledersorten,
4. Gruppe: W lrkwaaren (Fassooken,

Leibel),
5. Gruppe: Kopfbedeokuags-Artlkel,
6. Gruppe: Fosamdntirwaaron,Bordkap-

penbaudor, Hals florę and 
Halsschlelfen,

7. Gruppe: ffletallwaaren.
Die iibiigen auf die Oft’ert-Verhan- 

dlung, sowie Einlieferung der Mouturs- 
sorten Bezug nehmenden besonderen 
Bestiraraungen s'rad ia dem Nr. 228 
vom 6 October 1876 dieses Blattes 
naher erórtert. (2425-1-2)

Vcm k. k. Reiohs-Krlegs-Mlnlsterlam 
(Barine-Sektlon).

F O H T E P I1 I
o 7miu Okt iwach w dobrym stanie do sprzedania 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 367. (5504-1-3;

Ważne tlla właści
cieli kopalń nafty.

Pewien przedsiębiorca wierceń, P o l a l i ,  
wykształcony w twoim zawodzie podczas 
kilkoletniego pobytu za granicą i ob.znany 
dokładnie z produkcyą ropy, podejmuje 3;ę

poszukiwań ropy 
lub węgli w Galicji

wiercenia maszynowego lub 
(2527-1-)

BI ższej wiadomości udzieli p. II. M u ld - 
ner, administrator „Czasu14 w K rak o w ie .

za pomocą 
ręcznego

powiat Mi decki, 2 mile od stacyi kolei Dę
bica, przerżniętych drogą krajową bitą, Jest 
do wydzierżawienia na lat 10 sześć 
folwarków z dwiema gorzelniami, ogółem 
2500 morgów najlepszej rędzinnej ziemi, 
względnie od dnia 24go czerwca 1877 r. 
Po wyższe folwarki mają być wydzierżawione 
ogółem lub częściowo a  kontrakt może być 
każdego czasu zawartym.— Bliższe szcze
góły na miejscu osobiście, również opłacone 
zapy tana  lub of rty przyjmuje administra
c ja  crzfz pocztę D ą b i e  w Rzemieniu.

(2505-1-4)

Urzędnicy, prawnicy, księża, profesorowie, nau
czyciele, politechnicy, chemicy, aptekarze, lekarze, 
dentyści, itd., którzy chcą uzyskać na europejskich 
uniwersytetach wedle przepisów w krótkiej drodze 
dyplom doktorski jako Dr. filol. prawa, medycyny 
lub teologii, otrzymują do tego na r. 1876/77 k a -  
ż i le g o  c z a s u ,  jednak tylko za równoczesnem 
nadesłaniem 10 złr. w. a. i opisaniem curriculum 
vitae, dokładne odpowiednie osobistym stosunkom 
rady i objaśnienia od djrektora Claise w W ro c ła 
wiu, Alexanderstrassa 25. (2494-1-3)

Potrzebnym jest

garnitur mebli
mało używanych, z dobrej fabryki, orzecho
wych, palisandrowych, lub machoniowych; 
składający się mniej więcej z kanapy, 10 
krzeseł, 2 foteli, stołu przed kanapę, szez- 
longa, 2 konzol, 1 lustra, 2 szaf na suknie, 
kredensu i stołu jadalnego. — Ktoby takowe 
miał do pozbycia, raczy swój adres podać do 
zarządcy Drukarni „ Czasuu, ul. R ó ż a n  na  
Nr. 413 z oznaczeniem ceny. , 2440-2-)

Ziemniaki wyborne do jedzenia
po cenie 2 złr. 40 c. za 100 kilogramów (czyli korzec) 
z odstawą — sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  WVoIi 
i tu c h a c h le j  (z dokładuem podaniem adresu) 
poczta Podgórze. (2481-3-4)

KAST
ogniotrwałe

F r y d e r y k a  W le s e g o
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agenoyi dla Rolników
U .  M l f e H C h i e i r o  

w K ra k o w ie  p o i  Nr. 28.
(1706-23-)

CLAYTON f t SIOTTLEWORTH
fabrykanci ma s z y n  rolniczych 

w Krakowie, R ynek  !>. 28
polecają PP. Rolnikom

L o k o m e b i i e  i  a n l o c a r n l e  
p a r o w e ,

U l o c e r n l e  k i e r a t o w e  i  k i e 
r a t y  p r z e w o ź n e  i s t a ł e ,  

N K l o c a r n i e  s t a ł e  $  w y t r a ą -  
s a c z a m i  w i a l n i ą  i  m ł y n 
k i e m ,

I f ł o c a r n l e  r ę c z n e  p i e a k ©
w e ,

f i l o c a r p i e  r ę c z n e  p i e n i *  o -  
w e  z  s a s t o s o w a n y m  «$© 
D l c l i  k i e r a t e m  J e $ n © -  
k o s i n y m ,

I S ł y i i k i  d o  c z y s z c z e n i a  
z b o ż a ,

F e r s o l e t t a  c y l i n d r y  w y d o  
d o b y w a j ą c e  z e  z k o ^ a  
k ą k ó l ,  w i l k ,  w y k ę  i t p - ,  

S i k a w k i  N o e l a ,
P o m p y  d o  g n o j ó w k i .
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310 -21-)

C la y to n  & S h u tt le w e r th
ł e łn o m o c n ik : S t .  U l i k i i e k l

Agencya dla Rolników
w  H r * h o w le ,  W ynmh 1. 9 8 .

T r n d n i ą c y c h  s i ę  sp rz e d a ż ą
k a l e n d a r z y

uprasza się o nadesłanie swych 
adresów do E. F e i t z i n g e r a  
księgarnia w C i e s z y n i e  (T e- 
sclien) Szlązk austr. (2354 2 -2)

Prawdziwym dokrodziejslwcm [  
dla ubogich I

są zapewne iiistrukcye gry profesora I  
matematyki R. Orlice w Berlinie |  
SW Wilhelmstrasse 127. g

Dobre imię, ’
którem cieszy się p. O., skłoniło mnio I 
do napisania o jedną z jego rastru-? I 
kcyj, a otrzymawszy ją za malem wy- | 
nagrodzeniem wygrałem już w czwar- I 
iem ciągnieniu i

terno seeco. d
Ponieważ ten pan swoją radę każ- I 

demu ndziela i na zapytania na- | 
t y e h m ł a s t  odpowiada a wykaz I 
wygranych d a r m o  rozsyła, przeto j 
mogę go każdemu polecić. (2333) I 

Opawa.______ Teresa Richter. \

*  Drożdże!!!

DVHEHCVA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością“

u l i c a  i .  J a n a  Ł .  3 0 5
zawiadamia strony interesowane, że w Kasie Towarzystwa od Igo Stycznia do 7go 

Października 1876 r. był następujący obrót:

J F r z y c h ó d  j
1) Złożone udziały przez Członków Towarzystwa wynoszą . . . złr. 237,548 c. 26
2) Wkładki wniesione na książeczki, jako oszczędność, przez Człon

ków Towarz. i obce osoby, tudzież korporacye na 6%  i 7 %  •
3) Weksle reeskontow ane.............................................................................
4) Weksle przez strony zrealizow ane......................................................... ....  283,569
5) Procenta pobrani . . .  .............................................................» 34,089
6) Fundusz dywidendy dla Cłorków T o w a rz y s tw a ............................. ..... 11,593
7) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w y n o si........................................ ..... 11,767
8) Za druki i p o c z to w e ....................................................................... - - „ 2,054

„ 312,387 
„ 39,390

25
25
31
91
65
20
33

Razem „ 932,399 „ 33
R o z c h ó d s

1) Powrócono udzhłów Członkom T o w arzy stw a ........................... złr. 39,210 c. 26
2) Wypłacono wkładek i procentu zoszczędn na książeczki złożonych „ 175,083 „ 50
3) Spłata weksli reeskontowanych  ..................................................   9,500
4) Wypożyczono na weksle Członkom Tow arzystw a......................... „ 666,489
5) Wypłacono procentów bieżących od wkładek i reskontu . . . „ 11,890
6) Podniesiono tytułem dywidendy przez C zło n k ó w .......................   8,109
7) Koszta a d m in is tra c y i ................................................................................. „ 1 5 , 6 1 9
8) Kojzta prawne tudzież stem ple ...........................................................„ 1,937
9) Stan gotówki w k a s i e ....................................................................... • „ 4,559

Razem „ 932,899
Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 Stycznia do 7 Paźlziern. 

1876 r. wynosi ogółem Złr. w. a. J e d e n  m i l i o n  o s m k r o ć  s z e ś ć d z i e 
s i ą t  c z t e r y  t y s i ą c e  s i e d e m s e t  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  o ś m ,  c e n t ó w  
s z e ś ć d z i e s i ą t  s z e ś ć  (zł. w. a. 1,864,798 cent. 66).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i przez obce osoby do niego nie
należące lokowanych, cblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie
sienia, z krótszem wypowiedzeniom s z e ś ć  od sta, a  z trzcch-miosięcznem wypowie
dzeniem s i e d m  od sta rocznie. (2528-1-)

Kraków dnia 8 Października 1876 r.
Kasycr: K ontroler:

Nikodem Lenczewski. Ignacy Nowicki.
D yrektor: 

Józef Kiciński.

Komissya kontrolująca Towarzystwa Zaliczkowego w  Krakowie.
Sprawdzono s‘an kasy i weksli, znaleziono takowy w zgodności z powyższemi 

zapisami, jakoteż remanent w kwocie zł. w. a- Cztery t y s ą  e pięćset pięćdziesiąt 
dziewięć, centów dwadzieścia (zł. w. a. 4,559 c. 20).

Kraków dnia 7 Października 1876 r.
Przewodniczący: Członkowie:

W itt Mokrzycki. Ernest Stockmar, Marceli Studziński.

SPRAWOZDANIE DYREKCYI 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlioaoh

Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną poręką, 
po koniec kwartału trzeciego 1876 r.

Przychód:

61,939 „ 53

z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim; p r a s y -  

M  c h o d z ą  c o d z ł c ń  ś w i e ż e  
do l i r a ^ o n a ^  w y ł ą c z n i e  
d o  h a n d S u  J / t n a  W a g e l ,  
jako do głównego składu dla zacho
dniej Galicyi.

Poleca się również zupełnie świe
ży transport prawdziwćj r o s y j 
s k i e j  k a r a w a n o w e j  h r r -  
l i a t y  w wybornych gatunkach od 
2 do 6 złr. i okruchy herbaciane ró- W  
wnie z dobrych gatunków.

Zamówienia zamiejscowo uskute
czniają się natychmiast. (2272-6-)

F r a n c is z e k  B u c z e k
o b j ą w s z y  n a  w ł a s n o ś ć  a -
p t e k ę  w ^ o l b u s z o w y  z daiem 
pierw szego września poleca sig Szano- 
wnćj Publiczności. (2 4 9 2 -2  3

Drzewa owocowe.
W C i e s z y n i e  w Szlązku austryackim 

można do ;t«ć u arcyks. ogrodnika « S » - 
k ó lm  f l c r k a  zn gotówkę lub za za
liczką wszelkie rodzaje drzew owocowych 
mianowicie: brzoskwinie i morele do szpa 
lerów po 1 z łr., g.-usze wysokopienne po 
90 c , śliwy mirabołki, rengi iły i zwykłe 
wysokopienne po 70 c., jabłonie, ciśnie i 
czereśoie wysokopienne po 60 c., r.kacye 
kuliste wysokopienne po 1 z ł r , różo remon
tant 4 do 8 stóp wysokie po 50 c., thuja 
occidontaHs 2 ',/2 do 3 stóp wysoka po 1 złr., 
sadzonki szparagów 3 -letnie 100 sztuk 2 
złr., krzewy owocowe i ozd bre. Na żąda 
nie przesyła katalogi darmo. (2437-2 3 1

1) Udziały członków . . . . . zlr.14,116 c. 42
2) Wkładki na rachunek bieżący . „ 46,928
3) Wierzyciele wekslowi . . .
4) Pożyczki na weksle i skrypta

spłacone ..............................
5) Pożyczki na zastaw spłacone
6) Procenta pobrane . . . .
7) Fundusz rezerwowy. . . .
8) Zwrot kosztów administracyi
9) Zwrot kosztów procesowych.

10) Gotówka z d. 1 stycznia_[8i6_r
(2524)

, 225,0S9 
, 1,925
, 10,691 

241 , 66 
611 

3,694
Razem „ 365 306 „ 53

Rozchód t
1) Udziały zw rócone....................złr. 3,272 c. 40
2) Zwrot wkładek na rachunek bie

żący ................................................  13,735
3) Spłata akceptów własnych . . „ 75,856
4) Pożyczki na skrypta i weksle . „256,004
5) Pożyczki na zastawy . . . . „ 4,6i5
6) Procenta wypłacone . . . .  „ 5,075
7) Koszta administracyi . . . .  „ 2,462
8) Zaliciki procesowe . . . . „ 759
9) Dywidenda za rok 1875 . . . „ 1,955 ,

10) Gotówka z d. 31 września 1876 r. .  1,569
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Razem „365,306 „ 53

O g ó l n y  o b r ó t  S Przychód 365 306 złr. 53 c
Rozchód 363,736 „ 81 „
Ogółom 729,043 „ 34 „

Gorlice 1 października 1876 f.
D y r e k c y a  T o w a r a y t i t w a

Wojciech Biechoński. Franciszek Szczepanowski.

Tanite Company w Stroudsberg, Pensylw ania w  Ameryce
fabrvka słynnie znanych tarcz szmirglowych i machin do szlifowania, owtorzyla swe kantory i składy 

y 3 dla Europy (2472-1-8)
w  L i v e r p o o l  4 8  T h e  T e m p i e  D n i e  S t r e e t ,  w  A n g l i i .

I Au P r i n l e m p s
PARIS GRAND MAGASINS DE NOUVEAUTES PARIS

Sin ison  d ’H iv e r  
l t C O - J J

Rue du Havre, boulevard Haussmann 
et rue de Provence.

S a ts o n  d’Hiver 
l H i o - : :

LES GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS de Paris ont Vhonneur d’in- 
form er leur nombreuse clientele dl Europe que fe magnijii/ue GatalogUO IllUStrÓ, 
contenant toutes les modes nouvelles, en langues F R A N ęA IS E , A L L E B A N D E  
et HO LLA N D AISE, est actuellement S04JS PRESSE.

II  serą envoye par la poste et FRANCO d tons les clients des GRANDS 
MAGASINS DU PRINTEMPS.

Les personnes qui ne se sont pas encore adressees au  PRINTEMPS et 
! qui desireraient le recevoir GRATIS et FRANCO sont priees dl en fa ire  la de

mands par lettre affranchie
A Mr. JULES JALUZOT, Grands Magasins du Prlntemps a Paris.

Sur une simple demande, nous envoyons franco, CatalogOOS echantHlODS 
franco jusqu’a destination. E t tous nos envois de marchandises POUR LA GALLICIE 
ont lieu f r a n c o  j u s q u ’a  d e s t i n a t i o n  pour tout achat an-dessns do 2 5  francs.

Lei GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS n’ont aucune succursale, les 
pr’x sont marquei en chift'res connus, et sont invariablement LES MEMKS pour 
DEPARTEMENTS et l’ETRANGER. (2475-1-)

On pent corresponilfc ilnna ioutes les Innj^ites*

dla każdego, który sobie to życzy, l o c y  i in
ne p a p i e r y  z » k l a d o w e  w u p r z y w .  
a i i f t t r .  B a n k u  N a r o d o w y m ,  p l e r -  
w a r .e j  a u s t r .  K a s i e  o a z r z ę d n o ś r i  
w  M  I r d n l i i  lub w innym x a k l a t l x i e  

_  p i e r m a z o r z ę d n y i t i ,  i weźmiemy tam na 
każdy złożony papier około r f w le  t r z e c i e  wartości kursu jako zaliczkę. N a m  należy za
płacić tylko tę kwotę, którą t?Jn kpósbbcm wydajemy, z dodaniem naszego skromnego zysku,
w kilku m le » lę c i« w y e h  d p t a t a e b .  ,

Przy pposnbności mających nastąpić ciągoien ulubionych n ę g l e r a h l e h  to n ó w  p r e 
m i o w y c h ,  1 8 6  4 r .  1 8 3 0  r .  i  1 8 6 0  r .  z glównemi wygranemi * l r .  1 6 0 ,0 0 0 ,  
8 0 0 ,0 4 1 0 , 8 8 0 , 0 0 0 ,  i  3 0 0 , 0 0 0  polecamy tą  jrzcz nas p i e r w s z y  r a z  użytą formę 
zakupna losów na spłaty miesięczne, która forma pod względem t a n i o ś c i ,  p e w n o ś c i  1 
w y g o d y  wszystko dotychczas ofiarowane przenosi.

Zaraz przy złożeniu pierwszej spłaty najmniej p i ę ć  z l r .  otrzymuje strona urzędowo 
stemplowany dokument, w którym dokładnie jest podaną a e r y a  I  n u m e r  złożonego losu, 
tudzież n u m e r  k w i t u  z a a t a w n l c z e g o *

Skoro tylko te kilka* spłat miesięcznych n a m  uiszczonych zostanie, wydajemy stronie 
o r y g i n a l n y  k w i t  z a a t a w n l e z y  dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej normy połi- 
czamy n p. 1 węgierski los premiowy po złr. 76, bierzemy nań w tym zakładzie, gdzie los za
stawiamy, zaliczkę złr. 50, podczas gdy nam należy zapłacić tylko złr. 26 w pięciu spłatach 
miesięcznych.

Tym sposobem gra każdy zamawiający na swó] w ł a s n y  l o s  taniej jak na promesę, 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. (2474-2-12)

Wszelkie bliższe objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo dostać można.

J o s .  K o h n  &  C o .  kantor banków; w Wiedniu. Karntnerstr. 45.

Zawiadamiam niniejszem, że 
jak lat poprzednich przyj
m uję na m ieszk an ie  

s tó ł  PP. Słuchaczy uniwer
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 
handlowej. Na żądanie mogą być 
lokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
irzyjmuje podpisany do 1 paź
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 3 2 9 , I. piętro; a później 
ulica K a r m e l i c k a  Nr. i Gi ,  
dom W gn Alfreda Milieskiego.

A. FonaanblewM.
(2271-7-10)

Były Urzędnik
obeznany jak najdokładniej z  SfcilsneiSśI- 
H i p ł k c y ą  d o m ó w ,  
silem i B&ła«S*MiicEsa fassyj, — 
fodejmuje się tych czynności, tak w b ie 
ście jak aa przedmieściu, z największą sta 
zacnością i akuratncścią — Bliższa sria 
dom ość w handlu W. M i b o l n j a  d ' s -  
worisickiego w K rak ow i e .

(U 63-18-)

Lekcje muzyki
u d s i e l a  s i ę  w  d o i m i  p o d  1. f  O *  
p r z y  u S i c y  L u b i c z .  (2377-3 3)

1
mieszka obecnie przy ul. S. Jana 
L. 308 , róg ulicy Akademickiej, 
w pałacu JVV. lirab. Franciszka 
Wodzickiego. (2431-3-3)

Wody mineralae i naturalno.

YICHY
Administracya: w PARYŻU, 22, Boni. Montmartre.

C lK A lY D E -f iH I I iŁ E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (18Ź4-13-)

H O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T O f S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (aiabetis), 
wydzielania białka w moczu.

I I A I 'T E H I V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ądać należy , nby n a z n le k o  źró
d ł a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskicgo, w aptece W. Redyka pod Bai ankietn 
i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser
i Józef Goldwasser.

EA U
de Melisse des Oarmes
P. BO YEM  na ulicy Taranm. 14, 

w  P a ryżu .

aasłeSusS

Woda z rośliny zwanśj miodownikiem karmeli 
akim, nagrodzona medalem na powszechnej wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechni”: 
*nany i używany w Paryżu przeciw: e h o i e n e ,  
a p o p l e t s y o w u  • p a r a l i ż o w a n i u ,  
i e m d l e n f o » > )  m i g r e n o m ,  b o l e ś r l  8 
r ż n i ę c i u  w  ś o t ą d h u ,  n d e s łe » w ! io 4 * S  

t. d (2031-5 i
Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Tran 

czyiDkicgo i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiogo.

Nowo otworzona konceayonowana

ANTYKWARNIA 
k s i ą ż e k  1 n u t

W. Chaberskiego w Krakowie
M ały Rynek 427, 

poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności- 
Książki szkolne, nety wszelkiego rjdzaju, tani* 

wydania nut Petersa, kompletne wydania klasyków 
polskich, niemieckich, francuskich i angielskich do 
nabycia tamże po bardzo zniżonych cenach. 

Katalogi przesyłam darmo i opłatnie. (2419 2-3)

rona
voslauskie i badeńskie, oraz o w o c e  wic- 
skłe i węgierskie, rozsyła codziennie świeże

M.ZamośclM,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  naprzeciw 

(2127-20-) Trzech Dzwonów,

Dr. Alexander Wilkosz
specjalny lekarz p o l o i n l r t n a ,  

o h e r ń b  l i o b i e t  1 d z i e c i  — po 
2-letniej praktyce na klinikach w W r o -  
e l a w l u .  P r a d z e  i ł ł l e d n ł a -

osiadł stale
W  K R A K O W I E

i mieszka przy ulie.y G o ł ę b i e j  w y ż 
s z e j  pod I i .  1 6 8 .

Udziela rady lekarskiej w swojem miesz
kaniu codziennie o d  g o d z .  H ej d o  
18ej p r z e d p o l u d .  1 o d  8ej d o  
4ej p o p o ł u d n i a .  (2303-8-12)

K U C H A R Z
zarazem i poszukuje umie
szczenia w domu prywatnym na prowincji, 
lub po zagranicą. Bliższa wiadomość w biu
rze komisowem Fr. Schmida w Krakowi e  
w Rynku pod Nr. 51. (2498-2-3)

eicbt
pozłotnik z Wiednia,

podej snuje się wszelkich robót pozło- 
tnie yoh tak kościelnych jak salono
wych, mi&mmeie: cdnawiania kościo
łów, złocę; ia ram, g ymsćw do firanek 
itp. ozdób po naiumiarkowań -zych ce
nach. Repartcye wykocywajaknaj p'e- 
szn.ej. R y n e k  g ł ó w n y ,  84*a -  
r a  M a s i i i e s i f c a  A r .  4 5 ,  d r u 
g i e  (2231-9-12)

Czcionkami Drukarni , CZASU44.

WĘGLE.
Pierwsza Krakowska Spółka sprzedaży węgli,

u trz y m u ją c a  skład

na dworca kolei łel&znój
obok sp ich lerza zb ożow ego  Ganku gAiieyJsk. 

przy W arszew sk iej rogaCee
sprzedaje

Jaw orzn ick ie  vwęgSe . . . .  cemar cłowy po 3 5  c. 
Pru§kie w ęg le  p ołysk u jące

z  najlepszych kopalni . . . .  „ „ 3 6  „
DU dogodcości Szauownój U oblim ości urządzono następujące 

miejsca zamówień:
1) w handlu  p. M, Dworskiego w Rynku głównym,
2 ) w głównój trafice vt Rynku głównym,
3) w domu komisowym p. Hermanna przy ulicy Fioryań <kiój 

pod Nr. 345,
4) w biurze zleceń p. Dra Apolinarego Nowickieg • przy piacu 

Dominikańskim,
5) w trafice p. N. Reicha na Stradomiu,
6) w trafice Lipschiitza na Stradomiu pod Zamkiem. 
Zamówienia przyjmują się także w biurze na Stradomiu pod

Nr. IG na pierwszem piętrze.
PP. Przemysłowcy potrzebujący większą ilość jskiegobądź ro

dzaju (marki) węgli, zechcą się udać w celu przystępnienia warun
ków wprost do biura centralnego. (2421-3-4)

Odpowiedzialny rządca drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .

S t a w n y

lalsamYetorialego
powszechnie znany, j iezawedny śio lek na 
cierpienia r.u satyzm ow e, nerwowe, flu
ksje, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur 
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wotią rio płukania ust, 
chroni cd zepsucia zębów, wzmacnia dzią
sła i pozbawia nie przyjemnego odoru U3t, 
leczy wtzeikie sparzenia i sieczenia bar
dzo szybko, podobnież wszelkie ra iy  nie
bezpieczne, z starzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy różae 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy cz-rstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 o. w. a. 

Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze TU. Redyk, Dr. Sawiczewski, J. 
Trauczyński, E, Stockmar i p. J . Jahn ,— 
w TARNOWIE p. Wielogórski, — w BO
CHNI p. Niedzielski, — we LWOWIE i na 
prowincji każda prawie apteka i znaczniej
sze handle. (2261-2-7)


